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fatalny nastrój w armii czeskiej. · · · Polski Slą~k za Olzą 

I moralizowani żołnierze groża swrm przeloionrm. Reprodukujemy mapę, z o­

znaczeniem kolejności obsza 

rów śląska Zaolzańskiego, 

zajmowanych przez armlę 

pod wodzą gen. Bortnow­

skiego. I, II zajęte. III - zaj­

mujemy dzisiaj tj 7.X. IV -

8.X. V - 10.X, VI - 11.X. 

JWó\V, 7.10. - Prasa ukraińska we 
Lvwie a1ikuje prasę włoską za umiesz­
cz1ie ":N \i\ szeregu .artykułów, domagają­
c s1 ę przyłączenia Rusi Zakarpackiej 
do V'ęgier. 

AKCJA NA TERENIE ANGLII. 
LONDY.'l', 7.10. - Na terenie Anglii 

Uraińcy rozwinęli energiczną działalność 
11eciw włączeniu Rusi Zakarpackiej do 
Vęgier. Wręczyli odpowiedni memoriał 
lrdowi Halifaxowi. Również „Ukraińskie 
uro" w Londynie złożyło odpowie-chie 

15mo w ministerstwie spraw zagr.anicz­
ch. 

punkty porządku dziennego, tj. zagadnienia 
rasowe i zagadnienia sytuacji międzynarodo 
wej. Wielka rada zbierze się dziś pono­
wnie o godz. 22-ej dla załatwienia dal­
szych punktów porzadku dziennego. 

BIURA KOMINTERNU PRZENOSZĄ SIĘ 
DO MOSKWY. 

PRAGA, 7. 10. - Biuro dla spraw 
Europy środkowej Kominternu w Pradze 
przenoszone jest obecnie do Moskwy. 
Pierwsze samoloty z dokumentami wystar­
towały z Pragi dziś rano w kierunku Rosji 
Sowieckiej. Również archiwa czeslkiej par-

tiii komunistycznej' P'Izenoszone są na 
gwaH do Sowietów. 

DALSZY MARSZ NIEMCÓW. I 
BERLIN, 7. 10. - Dziś o godz. 7 rano 

wojska niemieckie ,pod wodzą gen. Rund­
stedta przystąpiły do obsadzania reszty te-
renów oznaczonyc'il w planie Nr. 4. 1 

STAMBUŁ, 7. 10. - jak donoszą z Tel 
Awiwu do Palestyny przybyła pierwsza gru 
pa dzit-oi. żydowskich z Sudetów. Spodzie­
wany jest przyjazd następnych grup z Nie­
miec i Austrii, 

o rząlłwPradz~ Czechy-Słowacja. 

DR CHWALKOWSKY 
były poseł czechosłowacki w Rzymie objął 
tekę spraw zagranicznych w nowym gabi· 
r.2cie gen. Syrowego. Po ustąpieniu prez. 
denesza, min. C'hwalkowsky ma unonno-

wać stosttnki Czech z sąsiadami._ 

POWRóT NIEMCóW SUDECKICH. 
KARSLBAD, 7.10. - Wczoraj przy­

było tu około 400 Niemców sudeckich, b. 
żołni~rzy armii czechosłowackiej, którzy 
w ubiegłą sobotę zwolnieni zostali ze 
swych oddziałów, stacjonowanych w okoli 
cach ~ragi. Po 3-dniowym oczekiwaniu wy 
słano ich koleją do ostatniej stacji przed 
stacJą. niemiecką, skąd dalszą drogę odby­
wali J~ż pieszo, opowiadają oni, że nastrój 
w arm1 czeski~j jest fatalny. Wypadki nie­
~osł~szeństwa są na porządku dziennym i 
zołnierze często zwracają się z pogróżka­
mi do swych przełożonych. 

URLOP CHAMBERLAINA. 
LONDYN, 7.10. - Premier Chamber­

lain wyjechał wczoraj wieczorem do Szko­
cji, gdzie spędzi krótki urlop wypoczynkQ.­
wy. 

WIELKA RADA FASZYSTOWSKA. 
RZYM, 7.10. - Wielka rada faszystow 

ska rozpoczęła się wczoraj o godz. 22-ej, 
a zakończyła swe obrady o godz. 2.40. 
Wczorajsze obrady objęły pierwsze dwa 

, „ nowe pań.sl'1Vo federacyjne. 
BRATISLAWA, 7.10. - Utworzenie rzą ny parlament dyskutować będ~ie wyłącznie 

du słowackiego oznacza dualizm na wzór tylko w sprawach, wchodzących w. zakres 
mon~rchii austro - węgierskiej. Cechą cha- polityki zagranicznej oraz w sprawach sk.ar 
rakterystyczną nowego państwa federacyj- bowych. Co ·do armii Słowacy ~ądają utw.o 
n ego będzie wspólny prezydent oraz wspól rzenia własnej armi, dowodzonej · prz·ez o­
na polityka zagraniczna i skarbowa. Wspól ficerów słowackich. 

Bedziem1 mogli zwiedzać Slask Zaalzański 
Ucieczka od korony czeskiej. 

-ooo---. „ ' . t- • • - • ~ ~ .... „ „ ;I. l • ' • ~.. • 

OIESZYN, 7. 10, - Według ostatnich da­
nych urzędowej statystyki czechosłowackiej z 
~rudnia 1'930 r9ku ludność z ziem. które obec­
nie powróciły do Maeierzy, liczyła ogółem 
227 ,399. Z tego było 115.073 kobiet i 112.326 
mężczyzn, 

Analf~betów było ogółem 3,037 osób czyli 

Lotni""'Y' geners:a.la. Franco około 1,3 proc. całej lunctności. ma porówna.-
....., -... nia warto podać statystykę polską w roku 1931 

„zbombardowali'' chlebem ,B~rcelonę ;:,~:z:~:~:,:.~'''k~::'.~'·:.:·::: 
Zw•c1m•„I MA•t• „OW•T ••C•W - śród wszystkich sfer społeczeństwa odwiedzić 

• Ilf• q ... ... A P' łl ... • pragnie śląsk Zaolzański, Instytucję turysty cz 
BARCELONA, 7.10. - Komunikat mi­

nisterstwa obr-0ny głosi: Na froncie wscho 
dnim siły nieprzyjacielskie pon<>wiły ataki 
na nasze stanowiska pod Sierra Lavall dP. 
La Torre, napotkały jednak na bardzo 
skuteczny opór i poniosły duże siraty. 

POWSTAŃCY PRĄ NAPRZóD. 

ciągu ostatnich 4 dni ambasador lord Perth ne i biura podróży otrzymują liczne zapytania 
co do możliwości zwiedzania tej prastarej zie­

odbył z min. Ciano 4 r.ozmowy, mimo to mi polskiej. Aby ułatwić wszystkim poznanie 
jednak kwestia porozumienia nie została je śląska Zaolzańskiego, Orbis zorganiz'Ował już 
szcze pozyty,wnie załiitw·o.na i wielka rada akcję stałych co tygodniowych wycieczek auto­
faszystowska wbrew zapowiedz1om nie kar<>wych, które wyruszać będą w każdą nie-

ł , dzielt z Katowic. W cza.sie jednodniowej wy­
mogła ogłosić aprobaty porozumienia w o-· cieczki można będzie zwiedzić najpierw Ustroń 
sko „ brytyjskiego. Trudność polega na i.Wisłę, (zameczek Prezydenta), następnie sze 
tym, że Włochy gadzają się co .prawda wy reg . ciekawych objektów w Jabłonkowie (Dom 
cofać 10.000 wojsk włoskich z HiszpanH, Polski. dom w którym mieszka! Marszałek Pił­

-iru.dski, pobojowiska. Legionów, dalej Bystrzycę, 
a\e pragną .ograniczyć wycofywanie jed:r.nie T·rzyniee i b. Cieszyn Czesk~-
do piechoty. Rząd brytyjsk• zaś domaga ~- --
się, aby wycofane były również w stosow­
nej proporcji wojska techniczne i lotnkze_( 
artylerii i czołgów. ZIS 

Dla obsługi ruchu turystycznego na terenie 
śląska Zaolzańskiego niewątpliwie znaczenie 
posiadać będzie rozszerzenie sieci placówek Ol 
bisu; mianowicie na śląsku Zaolzańskim projek 
towane jest uruchomienie nowych placówek na 
rodowego biura podróży w Cieszynie za Olzą, 
Jabłonkowie, Frys-ztacie, Boguminie, Trzyńcu 
i Karwinie . 

CIESZYN. 7. 10. - Na ulicach zaoh:afo· 
skiego Cieszyna, Trzyńca, jabłon,kowa i in­
nych miast stoj~ ogonki przed sklepami. 
Oblężone są zwłaszcza sklepy z konfekcią. 
Właściciele otwierają sklepy zaledwie na pa­
rę godzin dziennie. W ia•ki sposób wyjaśnić 
ten run na towary? - Bo granica cel.na jest 
na razie utrzymana do czasu cistatecznego 
unormciwania st<Jsunków. Nie wchodzą więc 
tu w grę względy spekulacyjne. Chodzi o co 
innego. Ludzie na gwałt chcą wyzbyć się .ko­
rony, ja.ko pieniądza niepewnego. Był jui: 
czas, że za koronę płacono 4 i pół grosza. 
Dziś, według kursu urzędowego, w obrocie 
handlowym za I zł. płaci się 8 koron. Zarząr­
dz~n!a władz poszły w tym kierunku, by lu­
dzie pracy nic na s·padku waluty czeskiej nie 
stracili. 

" 

SALAMANKA, 7. IO. - Komuni·kat 
wielkiej kwatery wojsk gen. Franco donosi, 
że na froncie Ebro woiska zwycięsko w 
'da\szym ciągu posuwa}ą się naprzód. Opór 
nieprzyjaciela został przełamany, po c-zym 
zdobyto bardzo ważne stanowiska. Przeciw 
1t1atarcie nieprzyjaciela na o'dcinku Ebro zo­
stało tam odparte. Nieprzyiacie\ stracił kil­
kuset zabitych i 200 jeńc'ów. Lotnictwo 
gen. Franco w nocy z 4 na 5 bm. bombar­
d-Owało fabrykę materiału wojennego w pół 
nocnej części Barcelony, jak również ·i port 
We czwartek lotnictwo atakowało objekty 
wojskowe w Mahon, Barcelo1nie i Walen­
cji, Strącono 1 myśliwski samolot nie­
przyjacielski. 

!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!Poi:zą-tek 4 6, 8 i 10.===~ 

ZNóW ,,BOMBARDOWANIE". 
BURGOS, 7.10. - Samoloty gen. Fran 

co we czwartek przeprowadziły „bombar­
dowanie chlebem" Barcelony a następnie 
zrzucono większe ilości chleba na spado­
chronach w Alicante. 

Cena: 
ał. IMO- :i:ł. 2.60 .„ 

Dolar 5.29 
WŁOSI NIE GODZĄ SIĘ NA WYCOFANIE I Bank Polski notował dziś raino dolary 

wojsk technicmych z Hiszpanii. po 5.29, funty szterlingi po 25.52, fran-
LONDYN, 7.10. - Dzieuniki angielskie/ ki szwajcarslkie 120.95, franki fra.ncuskie 

donoszą, iż z powodu komplikacji, jaka za-; 14.29, liry włoskie po 19.60. 
szła w rozmowach włosko-angielskich w• 

r 

wkroezeni~ Armii Polskiej aa prastarą Ziemię 
Piastowską 

T treść reportażu filmowego, 
odwarzającego przebieg dzie-
jowych wydarzeń w szeregu 
autentycznych zdj«ić ; 

Jednonoga przyiaci61ka. io--y bandyty. 

1' ~onferencja Citerech w Monachium 
2. Zywiołowe manifestacje ludności 

polskiej za Olzą 
3. Odwrót czeskich sił zbrojnych 

obsadzenie punktów granicznych 
przez oddziały polskie 

4. Zburzenie słupów granicznych, 
u3tawionych przez zaborców 

5, Objęcie fortyfikacyj, obiektów rządo­
wych, kompleksów przemysłowych 
i kopalń przez Władze polskie. -

Dyre~cja .• ~rand-~!na": . pragnąc przyczynić się w zakresie swych możliwo§ci do 
upa~11;Łn1ema e~w1h dz1eJO\\<ej, w której prastara dzielnica piasł.>wska, oderwana 
oogis gwałt.em 1 podstępem, powrai:a do Ojczyzuy - demonstraje jedyny w !wej 

~gie piiac~ie Rybickiei 
Z·· A L\IKA lllEIZCZICILIWĄ OFIAllłĄ LEZBlllCI 

.. Lód~, 7 października. - Krwawe :z:aj­
scie, kt()re miało wczoraj miejsce w godzi 
nach przedwieczornych na posesji nr 256 
P'.ZY u!. Wólczańskiej pomiędzy trzema ko 
b1etam1., posiada Ho jak gdyby zaczerpnię 
te z niebywałego romansu kryminalnel'."O. 
23-letnia Elza Streichówna mieszkar~b 
Pabianic (Łaska 66), <>stat~i.o zamieszka­
ła w Łodzi przy ul. Tuszyńskiej 55, kilko-
1~a wystrzałami z rewolweru ciężko zra­
niła 45-letnią Zofię Rybicką, zamieszkałą 
w Łodzi przy ul. Kruczej 24, i 20-letnią 
Helenę Włodarczykową, mieszkankę Pabia 
ni.c,. SWj . !?-lisk~ przyJa~iółk~ . 

Obie ranne przewieziono karetką po­
gotowia w stanie bardzo ciężkim do szpi­
tali. W późnych godzinach wieczorowych 
w szpitalu Ubezpieczalni lekarze dokonali 
operacji z .ofii Rybickiej, a w szp.italu św. 
Józefa - Helenie Włodarczykowej. 

Przeprowadzone śledztwo policyjne od 
kryło niesamowite tło krwawego zajścia. 
Okazało się, że Streichów:na i Włodarczy­
kowa prowadziły wspólnie sklepik z owo­
cami w Pabia.nicach przy ul. Łaskiej 66. 
Przyjaciółki łączył nienormalny stosunek 
miłosny, pąwstały na tle zboczenia. Obie 
!!k~hanki"_ ~te_s~tj rv~~ 11(" 

łecz;ne. Wlodarczykowa jest żoną głośnego 
bandyty Józefa Włodarczyka, mającego na 
sumieniu · szereg krwawych napadów, spra : 
wcy morderstwa na osobie Ratajczyka, sy : 
na kupca w Pabianicach. Włodarczyk w 
lipcu rb. zbiegł w czasie transportowania 
go z pociągu na linii Łódź - Kutno. Zo­
stał jednak schwytany. przez policję łódz­
ką i oczekuje w więzieniu w Koronowie na 
rozprawę apelacyjną. W pierwszej instan­
cji za swe zbrodnie skazany został na 
śmierć·. · 

1mpoauj11cej potędze film wydarz;eń na iiemiai:h Zaolzadskich 

Wył11c1:ność demoastrowaoia tego filmu w lodzi, począws~y od dnia dzisiejszego 
ukazywat sit będzie tylko na ekranie naszeio Kina 

Ponadto w Pro2ramie 

Szampańska kolb.:dia p~lska, osnata na tle popularnej bajki 
Aleksandra Hr. Fredry. · 

W rolach głównych : Bodo - Grossówna - Dymsza 
Orwid Sempoliński i ino;. 

U W A G A: Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 



Str. 2. ,,ECH O" 

ednu~~~!„ni~.rzriałi~!~~h-p~!~! i•,~wl~~r!~!g: Pijany kolejarz znalazł śmierć ~:7:t~~:~~=~!!~ 
. Streichówna jest typem patologicznym bardzo cięzkl. .. , . . pod kołami pociągu - dynał Aleksander Kakowski w ostatnich 
ie 1~ia jednej rtogi, amputowanej wskutek Jak z~ołalisn,1y zebra~ informacje 45 WIELUN, 7, 10. - Na torze kolejo- nie podpitym, wobec czego otrzymał po- dniach zapadł na grypę. Z polecenia leka-
uź!ic~ kości. Sklep, który prowadziła letma ~ofla Rybicka, z~mieszkala przy ul. wym obok wsi Ruda, koło Wielunia, prty lecenie, by udał się do domu, a służbę za rzy dostojny chory musi zac'ilować spo'kój i 
spolllle z Włodarczykową, był właściwie Kruczei 2~· pracowała iak~ !kacz~a w f~- padkowi przechodnie znaleźli okropnJc niego objął ktoś inny. przernrać przyjęcia. 
lko przykrywką nienormalnego stosunku b:yce Stem~rta.M~ ona wsr?~ mieszkan.- żmasakrowane zwłoki mężczyzny. Rozdrażniony tym G., zamiast wypeł- ----
u kobiet. W ostatnich czasach Strei- cow domu. Jak najgorsz.ą opmi~. Ma męza l'rzeprowadzone natychmiast dochodze nić polecenie, poszedł do restauraCJi w 
ówna zauważyła, że Włodarczykowa•ją kalekę, ktoremu V-: .swoim czasie ampuło- nie przez wieluński Wydział śledczy usta- Rudzie, gdzie raczył się obficie alkoholem 

zdradza". Wreszcie Wlodarczykowa wy- wa~o .nogę ~owyzej kolana, na skutek za• łiło, że zabitym jest funkcjonariusz P.K.P., do g. 24, po czym udał się w kierunku swe 
'Chała do Łodzi, gdzie nawiązała nowy kazenta _ kr:W1• . . . . tapetowy na jednyJrt z przejazdów koło go domu, idąc torem, na którym też spo-
wyrodnialczy stosunek z 45-Ietnią Zofią . Rybicki człowiek cichy 1 słaby pra~u1e wsi Ruda, Jan Garncarski, mieszkaniec tkała go straszna śmierć. 
ybicką. Streichówna, chcąc odzyskać Jako wydawacz szpulek :V fabryce Steiner wsi Pątnów. . I Zwłoki niesumiennego kolejarza, któ­
lodarczykową, przyjechała do Łodzi i ta. Pod.obno od lat 1~ zona mal.tretowała W toku dalszego•dochodzenia ustało- rego zgubą stał się alkohol, po oględzi­

'ynajęła mieszkanie przy ul. Tuszyńskiej tego bi•ednego czlo:wie~a. ~ m_iesz.kanl.u no, że dnia krytycznego Garncarski prty- nach sądowo - lekarskich, wydano rodzi-
r 55. Chcia:a do siebie sprowadzić Wło- urz~dzała stale 0·rgie . 1 ptj~ckie li~ac1e. był do słutby na posterunek Nr 15 w sta- nie. , ...., . .liltei 

arczykową, „uwiedzioną" przez Rybicką. Męza wyrzucała. z m1e.s~kania. Za.b1era~a 
. Wczoraj nastąpiło spotkanie wszyst- mu. za~ob.ek. N1eszczęshwy człowiek nie OQO 
ich ~"ilaterek niesamowitego trójkąta. umtał. 1 m e~ógł na to. zareagować. 
-zy miat być to akt zawarcia zgody, czy Rybiccy maią 20-letnią cór~ę, która wy· 
ożegnania, trudno w tej chwili ustalić. s:da ta mąż i mieszka w Pabianicach. Ma 
'szystkie trzy kobiety urządziły libację i jedno dziecko. 
odchmiclone udały się 11a posesję nr 256 Ja~ mówią lokatorzy domu nr. 24 przy 
rzy ul. Wólczańskiej, gdzie mieści się 0- ul. Kruczej w mieszkaniu Rybickiej często 

Przedstawiciele świata pracy 
w gabinec..ie inspektora pracy 

ustoszały obecnie ogród warzywny. Tu- przebywała Włodarczykowa. Czasem za- ŁóDZ, dnia 'l października. - W inspekcji 
· ó ·1 ł b J d ł 6 · · i St · hó Odb wału pracy odbyła się wczoraj półroczna konferen-j zn w p1 y w sza asie ni eo ecnego do- g ą a a r wn1cz re1c wna. y ' da z przedgtawicielatni W!łżystkich związków 

arcy ogr·odu. Następnie dosz~o do ostrCJ się pijackie orgie w których również brali zawodowych, działających na terenie łódzkiego 
Jóthi pomiędzy Rybicką i Streichówną. udział często i mężczyźni. okręgu przemyśłowego. 'rematem jej były ak­
'lótnia zamieniła się w bójkę. Streichów- Ostatnio w ubiegły wtorek przyjechała tualtte sprawy świata ptacy, Przedstawieiele 
a jako ficzycznie słabsza i kaleka zosta- do Rybickiej Streichówna i zrobiła Rybic- związków pr~edłozylł s~e~e~ po.st~l'.ltów. ~ m: 
' b. O · .' • k' · · · · ł ł B ł in w zakresie obsady 1losc1oweJ i JakoscioweJ a po .1ta. trzymała szereg sinl~kow 1 za- Jej awantu~ę, ze ta. 1e1 s'krad a ~ z •. Y o organów inspekcji pracy. 

·rapan na twarzy. Wpadła wowczas w nawet w te1 sprawie dochodzenie poltcyJ„

1 

Obsada ta jest niedostatecznie mała a dwa 
zał. Wydobyła rewolwer, który od czte- ne. We wtorek trzy bohaterki ,,trójkąta'' obwody - 15 (nO'WopMydzielony w Ło?zi) i 
ech lat posiadała nielegalnie, i poczę'a rozpoczęły pijacką l. ibację. Podobno z przer 1ę . w Pabianicach nie posiadają ~wego k1e~o'l!'· 
trze lać. do Rybickie~. W czasie strzelan.i- w.ami piły przez tr~y dni, aż. do owego tra- ~~:~";t"u!~:ttoc~ęt~~=~/(w~~~~:Y doj:s~Ję~~~ 

1y zraniła również, Jak zeznała, przypad- g1cznego wczorajszego wieczora. Fl11ał płom inżynierski) nie moź:e być - zdaniem 
wwo Włodarctykową. krwawego zajścia spowodował wyjaśniełlie. związków - przeszkodą na drodze do unormo 

Obie ofiary krwawej strzelanirty, Jak tych strasznych brudów. w~ni~ stosunków ~ uaktyw;nienia akcji me~ia-
nformowaliśm)' się w szpitalach żyi·- ale c~neJ, zwłuzcza, ze specyficzny charak.ter .ło.dz 

' •. ,kiego prremyału i stosowanie obecnie istrueJą-
cych ~ennik6w płac wymaga jak największej 
kontroli te strony inspekcji pracy, 

l~e s' n iak Z a k I u I· w idła m "'1- brat·I dow~ !;~~:iiy c!:~=n!on:;r:~~~~~:i~.~~~d;,a~~ I: I feratu :karnego, który aczkolwiek działa sprę· 
· b d • } k d ł żyjcle1 nie tnote zaspokoić po~rzeb chwili. Dłuż ro n•arza zna ezłono u rytego w sto o e.

1 
su dyskusja wywiązała się nad kwestią pro-

• d 
1 

jektu regulaminu dla delegatów robotniczych. 
KUTNO, 7 października. - Wieś Wyręby, W momencie podniecenia Wła ysław chwyc: I . . . . • 

pow. ł(lczyckiego była terenem zabójstwa na widły, zadając bratu szereg strasznych pchnii:~ PrOJekt złoźyły związki ~rzed kilku mr~si~-
tle rn.aj~tkowych. Między braćmi Władysławem w brzuch i pier3, po czym zbiegł. Jatt Sujka cami, jednak do tej pory Mmfsterstwo Opieki 
i Józefem Sujkami dochodziło często do kłótni wyzionął ducha na miejscu. 

Społecznej nie wy?aziło w tej sprawie swego 
poglądu. 

Związki zastrzegły. że zarówno w sprawie 
zwiększania składu referatu karnego jak i 
przyjęcia projektu regulaminu dła delegatów 
robotniczych - pragną wydać własną opinię, 

Poza tym omówiono sposób podejmowania in 
terwencji w zatargach oraz dozorców i służby 
domowej . Postulat utworzenia odrębnego pod 
inspektoratu dla spraw dozorców i służby do­
mowej został załatwiony połowicznie. Ustalo­
no bowiem, że sprawom tym in:;pekcja pracy 
poświęci jeden dzień w tygodniu. Inspekcja 
nadto czuwać będzie by czyszczenie okien od· 
bywało się przy użyciu pasów ochronnych. 

Na za&ońcżenie zwrócono uwagę na niedo­
stępny poziom bezpieczeństwa i higieny pracy 
w przemyśle. Przemówienie na ten temat wy­
głosił inspektor pracy 16 obwodu w Piotrko­
wie in~. Wróblewski, 

DZISIEJSZA KONFERENCJA, 
W dniu dzisiejszym w inspekcji pracy 14 ob 

wodu od~dzie się konferencja w sprawie zatar 
gu w Widzewskiej Manufakturze. Zatarg po­
wstał jak wiad~mo na tle stosowania systemu 
pracy na tkalni. 

Ponieważ przedst11Wiciel firmy przybył bez 
pełnomocnictw ostatnią, konferencję odwołano. 

Było to przyczyną podjęcia strajku. 

i bójek, rodzących się wśród podejrzeń, że Jan Powiadomione władze ujęły zabójcę w sto­
oazukał swego młodego brata Władyeława przy dole po czym skutego w kajdany osadz0no " 
podziale spadkowym, więtieniu do dyspozycji władz efidowych, 

Wcrorajsza bójka zakończyła się tragicznie. Morderta io~uwtóra ~a1terna' 1111111, w Pm1. 1. 
udałe arlata. Stan •1•lllJ w Ledzl. 

Trzy osoby skazane -
przestępstwa dewizowe. 

PIOTRl(óW, 7. IO. - Sąd Okręgowy w 
Piotrkowie rozpatrywał sprawę mieszkań­
ców Bełchatowa i Ludwikowa pod PlotrM 

PlO!RKóW, 7. 10. - Bestialski mor­
derca swego sobowtóra, ś. p. Zygmunta 
Jask61skitgo - Władysław lgnaq Paster· 
flak, który po defraudacji w Łodzi dokonał 
ohydnej .zbrodni w lesie pod Piotrkowent­
obawfając się kary śmierci - udaje w wię 
zieniu piotrkowsldm wariata. Będzie on zba 
dany prte"t 'łekarzy psychiatrów, 

tóDt, 7. 10. - Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 9 sto­
pni powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
najnl±sza ciepłota w tym samym miejscu 
wynosiła plus 7 stopni. Ciśnienie barome­
tryczne utrzymało się na 754 milimetrach. 
Pogoda będzie pochmurna i chłodna. Spo­
dziewane ~ą drobne opady deszczowe. 

Słabe wiatry z !kierunków zachodnich. 

W niosek zaufania dla 
rządu został w izbie ~m•n uchwalony 366 gto 
sami przeciwko 144, Premier Chamberla.n 
ośwradczył w izbie gmin, iż nłe naleiy ocze· 
kiwać. aby się wkrorce miały odbyć wyb<>ry 
do parlamentu. 

(-) Wczoraj odbył 5ię w Żninie kongres 
prze<lsta wicieli wszfsfkich stronnictw slow a­
ckich na którym uchwa'<Jno utworzyć autonomi 
czne państwo slowackle. Na czele rzą<lu sJowa­
cki~go w Bratislawie staną! dr Tiso. Jako dal­
szych kandydatów na ministrów słowackich wy 
mienia sie posła dr Sokola oraz posła Sk!ora. 

(-) Dopiero obecnie UjawnionO', że ubitiłeł 
soboty bawil w Paryżu Litwinow, który zapro~ 
testowaf przeciwko nie:taprosze11iu Sowietów na 
konferencję monachiiską i stwierdzif, że pakt 
francusko - sowiecki n.ie ma ani żadnego sensu 
ani wartości. 

(-) Wojska węgierskie wycofały się z tery• 
torium Czech na rozkaz swych władz. Praia 
prosiła wczoraj rząd węgierski o zwlokę dal­
szych dwóch dni na udzielenie odpowiedti. 

(-) W Czechach zwolniono dwa zmobilizo­
wane roczniki. 

(-) Byl.v prezy-Oent B~nes:t opuścił Pfan. 
(-) Po'-s.ka zawia<lotnila Japonię, .te ni~ bę. 

dzie przeciw niej stosować sankcyj uchwalo-­
nych przez Ligę Narodów. 

(-) W Finland!i zderzy! się pociąg poś.Vles.t 
ny z pociągiem towarowYm. 10 osób zostało :ta• 
bitych, kilkanaście odniosło rany. 

(-) Czesi muszą na skutek orzeczenia mlt­
dzynarodowei komisji delimitacyjnej w Berlinie 
odstąpić bez plebiscytu część północnych Mo­
raw, w dorzeczu rzeki S-vitava. 

(-) Sąd okręgowy na sesii wyjazdowej w 
Skierniewicach skazat na .kare ~miercl Józefa 
Nitko~Jciego, który na tle sporu maiątK'oweao 
zamordowal kijem matkę, dwit slootry i 8-mle• 
sięcznego bratanka, 110 czym dla zatarcia ~··a• 
dów podpa!H dom. 

(-) Sąd oku;gowy w Łodtl 11kazal ~war-Oa 
Jankowskiego ż Pabianic :ta ciężkie posfrzełe· 
nie R.omana Stkrobiszewsklego właściciela łkał· 
ni w Pabianicach na 2 lata wie:tlenia z zawle• 
szeniem wykonania kry. 

(-) S:ąd okręgowy w Łodzi skazał Wła<fy. 
sława i Marianne Bieleckich (Limanowskie«o 
nr 48), którzy puszczali w Radogoszctu w oo 
bieg falszywe monety, 2, 5 I 10-złotowe na ka­
rę po trzy '-ata wlezienfa. 

(-) Dziś odbywa się w Tomaszowie Mazo. 
wieckim zlazd lekarzy powiatowy~h I mfejskli:h 
woj. łódzkiego, 

Akademie Lek1rsll1 w lodzi 
powafanle w roku l9J9. 

ŁÓDt, 7.10. - Wczoraj powrócila z Wat• 
szawy de\eiac\a 'tom\te\u orw;an\zacyJnego Aka­
demii Lekarski ei, w skład którei weszli: wi• 
cepr. Pączek, dr Mogllnicki, stn. He!man-1 are-

owem, mianowkie Mendia L~iz~rowicza 
oraz Marianny i Jana Sobczyków, oskarżo­
nych o niedozwolony handel złotem. Miano 
wicie Sobczykowa odnalazła 25 sztuk zło­
tych 10-ciorublówek rosyjskich, •które wraz 
z synem swoim Janem sprzedała Lejzerowi-

czowi po kuri;ie 1 zł. za 1 rubla złotego. W 
wyniku przeprowadzonej rozprawy Mendel 
Lejzerowicz $Kazą.Qy ząs.taLrg 1 rok więM 
z~nia i 1.000 zł. grzywny z~tamianą w ra­
zie nieściągalności ,na O· dni więzienia, iaś 
Marianna l Jan Sobczykowie po 6 miesięcy 
więzienia i 600 zł. grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 10 dni więzienia. 

• cki oraz <lr Stade.tak, Mln. Kościałkowski, któ-ZYCIE ZGIERZA ry przyjt:(ł delegację, oświadczył, 2c sprawa 

i·s· elec na drzewie cmentarnr• 
HlłORfłlCA llD GOTOWIA lłATUllK8tf8•e 

ŁóDź, 7. 10. - Dozorca cmentarza na 
·Clwjnach zauważył wiszącego na jednym z 
drzew starszego mężczyznę. Wisielca zdjął 
i powiadomił władze policyjne. Przybyły 
lekarz stwierdził śmierć denata, który po­
pdnił samobójstwo już przed kilku godzi-

!'„,&me LZ8ii!ii& Mi :...: a:auw 

laldłfODBI 
zaraz 

r. 182·48 lub 182·28: 

nami. Powiatowy Wydział śledczy ustalił, 
iż samobójcą jest 73-letni Antoni Majkow­
ski, bezrobotny i bezdomny. Starzec miesz­
kał ostatnio w lodzi przy ul. Kra!!ickiego 7. 
Następnie opuścił to mieszkanie i nie po­
siadając żadnych środków materialnyC"11, 
włóczył się, żyjąc z tego co mu z łaski dali 
ludzie. 

Zwłoki nieszczęśliwego starca przewie­
„ione zostały do prosektorium w Łodzi. 

ZWIĄZEK M!odzidy Chrześcijallsklel - Po'-sln 
YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcilan), z •trz}'lll1at11em lub bez 

dl .'Aie~zkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz• 
ł ołn1nJYWal hę '-~ nef, pfywalni, natrysków, czytelni itp. Zgtosze• 
.E.CH<Y' ad futra• do„ 11ia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u\ 
mu. Prenumeratę zam... Moniuszki 4a. tel. 250-10, w godzinach od 8-22. 
win~ mołna poezynaill• -------. -----------"· 
od każdego dnia ai„ . WAżNe DLA PAN. Trwała ondulacja w piek• 

al•~• ' l' nym wykonaniu, w salonie fryzjerskim, Radwań 
-. ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 

utworzenia Akademii Lekarskiej w Łodzi jut 

SD'I •. dz111*e 11•st wrbor<o' 111 • Juź przesądzona. Min. Opieki Spole1:znej wstawi W Io na ten cel do bodtetu 2 :nlllony zloty~h. 

Minister Koacfalkowski wezwał wobec tegó 
Zgierz przy gł-0sowanlu do Senatu został po 

dzlelQPY na 3 obwody. Komls~e ob}Vodowe JJ?ic; 
szczą się w lokalach: sala pos1edzen Rady MieJ 
skiej w Ratuszu, Plac Piłsudskiego 1, lokal 
Opieki Społecznej przy ul. Gen. Dąbrowskiego 
341 oraz lolul-1 gimnazjum Państwowego przy 
Rynku Kilińskiego. W tych 3 punktach wybor­

1060 zł wpłM:i!a 500 :z:ł'1 A. Wojciechowski komitet organizacyjny, by poczynit nn miejscu 
25 zł, prezes Hordliczka 100 zł, Cech Piekarzy wszystkie niezbędne przygotowania, licząc na 
70 zł, rzetnfków 100 zł, N. N. 10 zł, Martyńscy jak naJ.5zersza pomoc rządowa f na kredyty. 
50 zł, N<)wacki 6.36 zł, N.N. 2 zł. Pracownicy rządowe w wystarczającej wysokości. 
Elektrowni 30,50 zł, Izydorczyk Jan 20 zł, Obóz 
Zjedn. Narod. 25 zł, profesorowie gimnazjum W zwlą~ku z tym, w n~ib1·li1S~ym ct~sle two 
Kupieckiego 28 zł. Ian~ tos~an1e pll~narne. 1>0.51ed~enie ko~1t.etu or-

Wszystkim ofiarodawcom ks. proboszcz~ i ga~1zacym~go WYZ.5ZeJ uczellł! leikars-k1e1 w ł.o 
Zarząd Parafialny dziękują staropolskim Bóg <l~i, n~ ktorym ustalon?' be<lzie tok Prac orga­
zapłać'. • · " 1 n1zacy1nyc?, aby nic. nie staro na !'rzeszkodz!e 

do otwarcia Akademii. 

cy sprawdzać mogą, czy zostali wciągnięci do 
spisu wyborc&w i przez to mają prawo głoso­
wania. Spisy zostały ukończone i są wyłożo­
ne do prżeglądu w dniach od 6 do 13 paździer 
nika br. w godzinach od 16 do 21-ej. Dyżuro­
wać będą obwodowi Irotnisa.rze wybC>rcy, u któ- • 
~~~e~otna będzie zgłaszać ewentualne rekla- Z YCJ! p .A.BJA.NIC. 

D~~D~!11afn~M~yr~R::a~~N~;~~ gó- Koncert na rzecz Braci Zaolzańskich 
z~hN:./~~~:::::~:p;;:~y~sii!~ ;:~~~~ Dalsze ofiary na oswobodzon31ch Slązaków 
no już mury do wysokości pierwszego piętra. R 1. . . · T f'lm t 
D . k' ofiani ści p rafia.n :fundusze na budo· uch .1we i n~ez:-"y~Je pra.cow1t.e ow~rz~- potężny 1 egzo yczny p.t .. ,Tygrys Esznapu 

ZIQ 1 ta' 0 a I stwo śpiewacze muenia Momuszk1 w Pabiam- ru". 
W\! wzras Ją. h 6ł d · 1 K' T t L " KRADZI..,, ... W PIWIAhNl Ostatnio na budowę domu złożyli ofiary: 1 eac przy wsp u Zia e i:io : ea r~ „ una r.;r, n. • 
ks. kanonik dr A. Roszkowski 100 zł, księża urząd~a w ;na~chodząc'.ł niedzielę,. dma 9 bm, W nocy przez wybicie szyby w oknie od uli-

"K 1 · ł w sah wym1eruonego kwa przy uhcy św Jana cy dostali się nleznani na razie złoczyńcy do 
Walczak i Polak po 50 zł, p, miku ski 30 z p k W k 1 " kt ' łk ·t' d Majchrzak 10 zł, Witkowski 10 tł, Bol. zaczyń ,, ?rane o a ny , z . orego ca owi Y. o- piwiarni Dąbrowskiego Jana przy ulicy Lima-
aki 3G zł, A. Zaczyński 38 zł, Buchardowa chod przeznaczony zostarue ?-8- rzecz Kom~~tu nowskiego 3, Zł-Odzieje SI/lądrowali lokal, !:t­
·10 zt. Fr Czerwińska 2 zł, Zgierska Manufak- Pomocy.~~ Braci Za.olz~~sk1ch -. bojowmkow bierając z sobą wyroby tytoniowe jak papiero 
tura Ba~ełniana na poczet zaofiarowanych ok:wolnosc i przynaleznosc do Mac1erZY. - Pol sy, cvgara oraz czekoladę, - wszystko łącr-

s 1• nej wartości sto złotych i zbieglł w nieznanym 
-„-~---r---..... _________ ...;. ______________________________ ... _____ ... _ Program koncertu zmontowany przez dyry- kierunku. ~szukuje ich policja, trzymając !i~ 

genta Towarzystwa śpiewaczego imienia Mo- pozostawionych śladów, 

li~~twiMt lii~ł ~wa ~~ranJ i ~rrn~ruł man~!ll 
Jak złowiono olbrzgmieao misia ... 

ŁUCK, 7.10. - W pobliżu mlastecz.ka Mizocz 
w pow. zdolbunowskim złowiono w lasach hr. 
Dunin-Karwickiego piękny OO<az starego samot­
nika niedźwiedzia z gatunku nizinnego. Sam 
iakt ukazania się w tych okolicach burego niedź 
wiedzia oraz okoliczności, w jakich go ujęto, 
wzbudziły w dalszej i b'·iższei okolicy zrozu­
miałą sensacie. 

Na ślad niedźwiedzia natrafił gajowy lasów 
Piwcza, któremu niedźwiedź zadusił jednej no­
cy parę koni, pasących się ze spętanymi noga­
mi. 

Zorganizowano z polecenia hr. Karwickiego 
obławę, która wykryta miejsce pobytu mis'a w 
leśnym astenie. Nazajutrz s·oostrzeżono nlezwy­
klelit> gościa, jak wyszedł z lasu i zjawi ł się 
przy zagryzionych poprzedniej nocy koniach, 
aby odprawić ucztę. 

W pobliżu tego miejsca 
wykopano wówczas jamę, 

~lebokości trzech metrów i przykryto chru­
stem, a miejsce samo otoczono drutem kolcza­
stym w ten wosób, że wejście do środkn znaj­
dowalo Sic tuż przed jamą. Kl'·ku Judzi spośród 
sluźbY folwarczne! tlsa<lowilo sic w pobliżtl na 
drzewach, aby obserwować winie niedźwie­
dzia. Dla przy_1~~ty, PIZYW,iązano w pobliżu za-

gryzionych koni, a wewnątrz ogrodzenia, żywe 
go barana i pozostawiono ponad to worek 
marchwi. 

Zaledwie sic ściemniło, gdy niedź.wiedź .zja­
wił się ponownie i ostrożnie zbliżył siQ do · pu­
lapki. Stąpając powoli, wykrył od razu zama· 
skowaną Jamę i cofnął się. Widząc jednak ba­
rana i marchew, postanowi! za wszelką cenę 
dostać się do środka. Obszedł oi:rodzenle doko­
la, próbował przedostać sie przez. drut, '-ecz 
skaleczywszy siQ, zaniecha! tego zamiaru. Po­
wróci! znów do jamy I uchwyciwsty si~· słu­
pa, znajdującego się tuż przy zdradliwym wej­
ściu, zatoczył półkole w powietrzu I znalazł się 
w środku ogrodzenia. Zjadł całego barana wraz 
z sierścią, zjadł worek marchwi i ta. samą drogą 
wydostał się nazewnątrz. 

Nazajutrz ponowiono Próbę. Znów uwiąeano 
barana i znów wysypano 100 kg marchwi, a 
równocześnie podkop::tno slupy, tak. że się le­
dwie trzymały pionowo. Niedźwiedź nie zawiódl 
i zjawił SiQ ze zmierzchem. Raz jeszcze zbadaf 
!ap(I jam~. uchwyci! się stupa, lecz wypuścił 
go, wyczuwszy pod~tęp. Kilka razy obszedł o­
~todzcnle, n wre~zcle wyrwa! Jeden z da1~zych 
slu1pów z ziemi, obn'·ll ogrodzenie i osttbżnle Je 
przekroczyL Apetyt dopisywał tnU ,w dalszyw 

ciągu. Zjadł wszysłlko, co mu pozostawiono i po 
północy spokojnie opuścił miejsce niezwykłej 
uczty. 

Na trtecl dzień naprawiono ogrodzenie, znów 
uwiązano barana i czekano na żarloka. I tym 
razem nie zawiódł, był jednak leszcze ostroż­
niejszy. Obserw•uiący zwierza ludzie, wi<lzą::, 
że namyśla się nad nowym trickiem, wy9:tli z 
ukrycia i pcx;zęli się doń zbliiać, uzbrojeni w 
wldly. Miś odwrócił alę do napastni1ków, staną! 
na tylne łapy I nieostrożnie cofnął się o pół 
kroku, W1Jadając do jamY. 

t1jarzmianie %łowionego niedźwiedzia trwało 
kilka godzin, wreszcie go wydobyto i skrępO· 
wanego dostawiono do majątku, gdzie znalazł 
na razie pobyt w głębokiej żelazne! cysternie, 
wkopanej w ziemię. 

Hr. · Karwicki nawiu;al kontakt z dyrekcją 
Ogrodu Zoologicznego w Warszawie, która zgo 
dziła się przYiąć niezwYklego gościa lasów W'J 
łyt\.skkh do Zoo w stolicy. 

Pochodzenia niedtwiedzia nie udało- się usta 
llć. IstnieJa przypuszczeRia, te na Wołyń zawę 
dreiwar on z lasów po .5tronie sowieckie!. jednak 
w tym wypadku wch&dz!lyby w rachubę jedy­
nie '·asy w okolicach Cwrucza, bowiem w la­
sach szepictow!eckic!I o nieMwiedziach nigdy 
nie ~fyszano. 

Złowiony okaz jest wyjątkowo <lnży i posia­
da niezm•kla, silę. Dra,g;l, ~rubości ręki czlowie 
ka. lamie jak zapabkl, a jednego z dwóch koni 
zabił jednym uderzeniem potężnej łapy. 

niuszki p. Karola Lubowskiego daje pełną gwa Do mieszkania Bornsztajna Lajby, zami~sz· 
rancję prawdziwej uczty artystycznej. jaką za- kałego w Pabian!cach przy ulicy Majdany nr 
znają słuchacze. Między innymi wystąpią chó- 19 w czasie nieobecności domowników dostał 
ry Towarzystwa, będące w doskonalej formie się jakiś złodziej, kt-Ory skradł marynarkę war 
oraz popularny i ogólnie lubiany kwartet re- tości 30 złotych na szkodę wyżej wymienione­
welersów. Cel jest piękny i ze wszech miar go Bornsztajna. 
godny poparcia. 

Pocz_ątek o godz, 11-ej przed południem. PRZYGOTOWANIA PRZEDWYBORCZE. 
Na koncert ten winno przybyć cale spole- W biurach Zarządu Miejskiego pr.zygotowy. 

czeństwo miasta Pabianic i okolicy. wane są w szybkim. tempie spisy wyborców do 
Robotnicy i pracownicy umysłowi wszy- Sejmu i Senatu, które w najbliżs:.tym C'zatie 

stkich oddziałów firmy Pabianickie Zakłady wyłożone zostaną do wglądu w lokalach po­
Włókiennicze dawniej R. Kindler Sp. Akc. w szczególnyeh komisyj wyborczych. 
Pabianicach postanowili dobrowolnie opodatko Na murach miasta ukazało się następne 
wać się w wysokości 1 procent od zarobków skolei obwieszczenie Starostwa Powiatowego w 
miesięcznych przez okres 6-ciu miesięcy na Łasku o podziale miasta Pabianic i powiatu 
rzecz Komitetu Pomocy Braciom zza Olzy. laskiego na rejony wyboreze dó Senatu. 

Zarząd Pabianickiego Towarzystwa Cykli- Ubiegłej niedtieli w sali Domu Ludowego 
stów uchwalił na ostatnim swym posiedzeniu przy ulicy Kościuszki 14 odbyło się walne 'tgro 
opodatkować się na rzecz mieszkai1c6w śląska madzenie członków Stowarzyszenia Włnścic!r'i 
Zaolzańskiego w wysokośc.i 5 procent og6lny~h Nieruchomości m. Pabianic (grupa p, Wendlc­
wpływów od dwóch najbhższych meczów. pil- ra). Zgromadzeni postanowili wzlą~ gremialny 
karskich o mistrzostwo kl. A. ŁZOPN, ;akie 1 udział w wyborach do Sejmu i Senatu, 
odbędą się w Pabianicach. Zwlązek Zawódowy Robotników i Robotnic 

Czyn robotników i pracowników umysło· Przemysłu Włókiennićtcgo .,Praca" Oddział w 
wych dawnej firmy K.indlera oraz sportowców Pabianicach postanowił również wzią.~ udział w 
pabianickich winien być przykładem i wzo~em wyborach do ciał ustawodawczych. 
do naśladownictwa dla wszystkich bez wYJąt- Do Okręgowego Zgromadzenili Wyborczego 
ku pabianickich robotników i urzędników oraz rlo Sieradza, które wybierze kandydatów do 
wszystkie kluby sportowe w Pabianicach i Sejmu z okręgu obejmującego Pabianice, Lnsk, 
Lodzi. Zduńską Wolę i Sieradz. na których wyłącz­

nie można będzie głosować, upoważnieni zostali 
rejentalnie pp, Piechota i Majchrowski. PABJANICRI PORADNIK JONOWY. 

Oświatowe przy ulicy Gdai1skiej wyświetla 
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- 1Po 40~tu. latach ~ słrzei.sit naś/atlownicłw !1 
syn uregulował dług ojca. . . ~ 

Miliony kobiet na całym świecie utywaJ!\ mydła Palmo. 
live do podniesienia swej urody. . . 
Naśladowcy. zawistni o nasze powod~en!e. sprzeda1a s~óJ 

wyrób w opakowaniu łudząco przypomma1ącym Pałmoltve. 
UmieszczaJa nazwę, która brzmi podobnie do Pal~olive. 
Spekulują na marce Palmolive, nie będąc w stame da~ 
jakości Palmolive. Nie daj się wprowadzić w błąd. ŻądaJ 
mydła Pałmolive, opakowanego w zielony papier krepowy 
a czarnll opaskll i złotym napisem Palmolive. 

Miasto Christiansund w Norwegii zo- się, że Cernikovlos urodził się w Christian­
stało zaskoczone niebywałą wiadomością. sund. Przed czterdziestu laty ojciec jego 
Do poselstwa Stanów Zjednoczonyc'n Ame- popadł w trudności finan_sow~ i ogło~iw~ 
ryki Północnej w Oslo został wezwa11y bur- szy b~nkructwo, pozosta\~lł duzo d_ługow 1 

mistrz miasta, któremu zakomu1·i!,owano, wyemigrował do Ameryki. Obecnie syn, 
że w Filadelfii zmarł obywatel norweski, chcąc naprawić krzywdę wyrządzoną mia-

~~~~Ta°:t~.ko~is~t~~;~i:~~~~~~ l~i~;a~~f~~c~r~~~s~l'.a, ofiarował dużą kwotę na Zlośl i W Ość . czeskiego prelegenta. 

Oświadczyny w oknie. A może i Chińczycy mieszkaj~ za Olz~ ?.„ 
61-letni kupiec uświadczył sie 55-letniej krawcowej. - Wesoły doradca na odczycie. -

W angielskiej miejscowości Rottingham 
miał miejsce niezwykle zabawny wypadek, 
który odbił się szerokim echem nie tylko w 
RottinO'ham, ale i w sąsiednich miejscowoś­
ciach, b dostając się następnie na łamy 

ciw jego domu. Nie byłoby zasadniczo nic Lille w październiku. 
cielkawegq, ani dziwnego w tych oświad- Głośno odbił się w opinii francu$ki.ej 
CZfn~~h, gdyby nie nastąpiły one w „biał.Y odczyt dr. Stanisława Nawrookiego, wy­
dz1en , przy ot;:rarty~h oknach ... przez ul!- głoszony dla francuzów w sali „Tribune 
~ę. „Pan młody , stojąc przy ~kn.1: w sw<;-1 Libre", w stolicy północnej Francji w Lille. 
1m do~,u, wyznav.:ał ~or~cą m1łosc „pannie ·Rzeczowo, umiejętnie i historycz.~ie _?o~ra_­
młod_eJ , wychylaiąc~J s1~ ze s:vego. okna, J nymi argumentami dr. Nawrocki osw1ethł 
połozonego po przeciwne i strome ulicy. I w długim odczycie wyĘłoszo.n~m w. prze­

na fałszywie i wrogo nastawiona do żąda­
nia Polski oddania Cieszyńskiego, występo 
wała niep~zyjaźnie wobec robotników pol­
skich po wsiach i osadach górniczych. Prze 
zywano Polaków - „boszami", odgrażano 
się odesłaniem wszystkich do .Polski, albo 
do... obozów koncentracyjnych, wykrzyki­
wano przeciw Polsce, jednym słowem, wru 
ga antypolska propaganda zrobiła swoje, 
bo wywołała nieprzyjazny nastrój we Fran­
cji przeciw Polsce i wszystkim wychodź­

Gdy p. Corbeau zaczął długo i uczenie, 
acz mętnie wywodzić, że śląsk Zaolza1iski 
jako kraina kresowa (przygraniczna), ma 
ludność bardzo mieszaną i niezdecydowa­
nego charalkteru i jąkał się, że: 

prasy. . . . 
Oto jeden z wdowcovv, zamozny 61-letm - Na śląsku Cieszyńskim mieszkają 

Czesi i inne różne nieznane nikomu bliżej 
plemiona jak, jak .. „ krztuszącemu się mów 
cy przyszedł z niespodziewaną pomocą głos 
z głębi sali: 

kupiec oświadczył się 55-letniej krawco­
wej, swojej sąsiadce, mieszkającej naprze-

pełnionej francuską publtcznoscią sah 1 udo 
wodnił odwieczne i żywotne do dziś nie 
przedawnione prawo Polski do Ziemi Cie-

0001---

szyńskiej. · 
Tym trudniejsze było zadanie prelegen-

com potskim. - Chinois ! (Chińczycy). 

G. B. Shaw na filmowe i premierze „PJgmalionj111 ~~t ż~b:~~:=t ~~~~~~ fe~~k·~~~t~r~~~!i 
Odczyt d-ra Stanisława Nawrockiego, 

wygłoszony z wielką odwagą cywilną w 
„Tribune Libre" na temat praw polskich 
do śląska Cieszyńs.kiego, mimo że odbył 
się jeszcze w atmosferze ogólnego podnie­
cenia i dramatycznego napięcia nerwów, 
obfitował również w momenty komiczne. 

- Ja·k? - podchwycił mówca, myśląc, 
że mu ktoś podaje deslkę ratunku. 

- Chińczycy! - powtórzył głos, wtbu 
dzając na sali salwę wesołego śmiechu. samej sali odczyt staraniem kół czecho­

słowackich, w którym zaprzeczano prawa 
Polski do Ziemi Cieszyńslkiej. 

Odczyt dr. Nawrockiego rozesłany zo­
stał do redakcyj wszystkich dzien·ników 
francuskich. 

Propaganda antypolska czyniła nam we 
Francji ogromne szkody. Olbrzymia więk­
szość narodu francuskiego, nie znająca do­
kładnie sprawy cieszyńskiej, a informowa-

• 

tak­

Dostarczał ich kilkakrotnie obrońca Cze­
chów p. Corbeau, czeski komisarz tury­
styczny we Francji. 

Był to bodaj najlepszy i najskuteczniej­
szy moment z całej dyskusji. 

Z bardzo przekonywującym argumer1-
tem, odpierającym zarzuty, jakoby w Pol­
sce było przeszło milion Niemców wystąpił 
p. Kalinowski, twierdząc, że podczas g0Y 
w parlamencie czeskim zasiadywało aź 
60 posłów niemieckic'il, w Sejmie polskim 
jest ich tylko dwóch. 

w. 

W swej obronie Czechów, p. Corbeau 
zagalopował się tak d:.ileko, .~e gotów był 
wmówić, że na śląs'lm Zaolzańskim nie ma 
zgoła Polaków, albo tak mało, że szkoda o 
nich mówić. Natomiast o Poznaniu, mieście 
najbardziej polskim w Polsce, wyraził się, !.!"'--------------~ 
że to jest miasto czysto pruskie, gdzie Po- ~j. Gruźlica płuc jest nie-
laków nie ma ani na lekarstwo. ~ ubłaganą i corocznie, 

Sprostował ten śmieszny wybryk wybu- nie roltiąc różnicy dla 
jałej i złośliwej fantazji jeden z dzienni- płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi . 
karzy. PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 

W bardzo dowcipny sposób wydrwił 7 
krakania adwokata czeskiego (Corbeau _ PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
Kruk) nad śląskiem Zaolzańskim jeden 7 : wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
obecnych na sali Polaków, i t. P· stosują PP• lekarze -

„BJ\lSAl'I I lłYHO lAN" 

W Londynie odbyła się premiera prasowa filmu, nagranego według znanej sztuki 
Bernarda Shaw pt. „Pygmałion". Na zdjęciu: 80-letni autor „Pygmaliona" w rozmo 
wie z odtwórcami głównych ról w filmie: artystką Wondy Hiller i artystą Leslie 

ł<.to raz spróbował nożyk 

»E C L I P S E<t 
IPO~os!gje m_u zawsze wiemy 

Czy jesteś członki em 

LoO.P.P.? 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· I mopoczucie chorego onz powiękm I 

ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki .1 

Mari 1 Hem1el • &:erłlaw1. 

·s1M NI SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieś:! 95 

Skutki huraganu 
W llm~ruc~ 

I 

Nagła powódź w Mount Hotły I 
(Mount Jersey) zashoczyła mic- j 
szkańl''~ :v, którz;• m1tsieli w po-
płochu oenśdć .w. mieszkania. I 

Howardem. 

Umilkr.am, bo jakieś dziwne ogarnęło mnie wz-rusLe­
nie. Dwa lata temu - wydało mi się niedawno... Za­
zdrościJam mu. Chciałam pytać o wrażenia - ale nit 
miałam odwagi, tak jak nie miałam odwagi zapytać o to 
tamtego wieczora. 

- A pani dawno była w kraju? - zapytał mnie n:i-
gie . 

- Bardzo dawno. 
- Nie odczuwa pani nostalgii? 
- Ogromną. 

- Dlaczegoż więc pani nie pojedzie? 
- Bo nie chcę. 
- Nie rozumiem pani: gdybym miał nostalgię, to 

chciałbym pojechać do kraju. 
- Nigdy nie zdarzyło się panu, że pan czegoś i eh~~ 

i ni1e chce jednocześnie? 
- Nie przypominam sobie. Zawsze albo chcę, albo 

nie chcę. Ale proszę mi powiedzieć, czy wszystkie Polki 
są takie skomplikowane i zagadkowe jak pani? 

- Sam pan powinien coś o tym wiedzieć, skoro był 

pan w Polsce. Jakież wrażenie zrobiły na panu Polki? 
- Wesołe, pogodne i sympatyczne, a nad ich ewen­

tualną zagadkowością co prawda nie zastanawiałem się 

wcale. Na ogół zresztą miałem bardzo mało z nimi de 
czynieni,a. Byłem w interesach, towarzysko nie miabn 
z nikim kontaktu. 

Urwał. Ja także ni1c ni·e mówiłam. Nie chciało mi się. 

W ogóle nużyła mnie ta wizyta. De Brageton przyglądał 
mi się uważinie i poważnie. Potem r.ozejrzal się po p0-
k0Ju. 

- Nie ma p.ani ani jednej fotografii w pook-0ju, ta1< 
jak gdyby pani nie miała ani rodziny ani żadnych przy­
jaciół. Czy pani jest zupełnie sama na świecie?.. Prze­
praszam, że może moje pytanie jest zbyt obcesowe, <1le 
zbyt gorąco interesuje mnie pani, pomimo, że znamy s!ę 

tak krótko. Proszę, niech mi pani odpowie. 
- Mam bardzo Hczną rodzinę w krnju. 
- To niczego nie dowodzi. Człowiek tylko wtedy 

nie jest sam, jeżeli ma choćby jedną oddaną sobie duszę. 

Dzisiaj inaczej na p.anią patrzę niż przedwczoraj. Pani 
rowinna być szczęśliwą. 

- Uważa pan - wyrwało mi się nie bez ironii - że 

szczęście do mnie pasuje ... 
- Naturalnie i ma pani do niego prawo! 
Pomyśl.ałam sobie, słysząc te słowa, jak łatwo ludz:e 

mówią różne nonsensy! Jak można twierdzić, że ktoś ma, 
~lbQ nie ma p_rawa do ~iCJ~~a?! Czy_ż Q,nQ je§t :w~Qhlg 

jakiegoś prawa wydzielane! ślepy los nim administruje: 
jednemu_ rzuci pełną garść, drugiemu nic, .albo tylko zło. 

Nie, nie zaczęłam z moim gościem na ten temat dys­
puty. Czyt zależy mi na tym, żeby go przekonać? C-1.y 
nie jest mi obojętnym ja.k i co on myśli? 

Ponieważ nic nie mówiłam, Brageton zwrócił się do 
mnie bardzo serdecznie, z nutą szczerej życzliwoś:.i 
w głosie, co bardzo mnie ujęło: 

- M.am wrażenie, że pani jest dzisiaj bardzo z.mę­

czona. Pożegnam więc panią zaraz, ale zanim· odejd~, 
chciałbym zapytać jeszcze czy wierzy pani w moją dl.'.! 
niej głęboką życzliwość i czy pozwoli pani, abym ją od­
wiedzał od czasu do czasu? 

- Zawsze wizyta pana będzie dla mnie miłą, nawet 
jeżeli będę tak małomówna jak dzisiaj. A za życzliwość 
bardzo dziękuję. · 

De Brageton pożegnał si~ i wyszedł. 
Czuję się bardzo, bardzo zmęczona. 

20 maj.a 1924 r. 
Skończyłam już prawie wszystkie lekcje z momi 

uczennicami i uczniami. Nie lubię miesięcy wakacyjnych. 
Za dużo mam wolnego czasu. A wiosna jest dla mnie 
okresem najgłębszej goryczy. świat cały odradza się, 

przystraja w nowe kwieciste szaty, ludzie weselsi s1 
i bardziej niż zwykle roześmiani. Tylko w moim życiu nic 
się nie zmienia, chyba na gorsze, bo z każdym rokie·n 
wygnanie moje staje się beznadziejniejsze. 

Jakże cudne były moje wiosny w Wawicach! Jakże 

kochałam park, i las, i pola o tej porze! Słowiki. Księżyc 
zaglądał do pokoju i budził mnie do szczęścia ... i słońce 

o świcie budziło mnie do szczęścia... życie było n1j­
piękniejszym uśmiechem. 

Jakże to wszystko dal·ekie jest, Jakże nierealne wydaje 
się nawet we wspomnieniu w porównaniu z bezlitos1ą 
rzeczywistością. 

Przyniosłam sobie dzisiaj pęczek fiołków. Pachnialy 
tak, jaik nasze polskie. Wchłaniałam ich zapach z zamknię­
tymi oczami i wmaw;ała11 sobie, że 'jestem - tam. 

Całymi nocami kraz śni mi się - Polska. Rozmait3. 
Taka i inna. 

Widzę w wyobraźni, jak po dużym trawniku w wa­
wickim ogrodzie, biega siedmioletnia jasnowłosa dziew­
czynka. Ma wielkie niebieskie oczy. 

Maja. 
Jaka ty jesteś teraz, c6r.eczko moja najc.lroższa? Jak 

wyglądasz? Jakie masz usposobienie? Czy zadajesz JllZ 

~bie pytania, dlaczego i~!l: ~j tJają !!l~ll!!l§ie p!Zj 

sobie - a ty nie? Czy może powiedziano Ci, że 
umarłam? 

Za co tyle cierpienia, męki, tęsknoty znosić muszę, 
za co! 

Nie proszę Boga dla siebie o nic - prócz jednego: 
żebym Ciebie, dziecko moje, choć raz jieden przed śmier­
cią zobaczyła. 

O nic więcej, bo w sercu mym nie ma miejsca n.a -
przebaczenie. 

25 maja 1924 r. 
De Brageto·n odwiedza mnie dosyć często. Już mnie 

męczą jego wizyty. Jest delikatny i dyskretny. Mam wra­
żenie, że jest dobrym i prawym człowiekiem. Niepotrze­
bnie tylk-0 kocha się we mnie. Bo wiem, że się kocha. 

Powiedziałam mu któregoś dnia, żeby nie robił sobie 
co do mnie fadnych nadżiei, napomknęłam, że wobec te­
go może lepiej będzie dla niego - jeśli przestaniemy się 
widywać. 

Prosił, żebym mu nie zabraniała przebywać w moim 
towarzystwie. 

Powiedziałam uczciwie, jak się do niego odnoszę -
skoro pomimo tego chce brnąć dalej - niech brnie. M:>­
że po pewnym czasie przekona się, (w co obecnie nie 
wierzy), że niczego z mej strony nie osiągnie. 

Zresztą.„ sama przecież dowodziłam, że w czlow'.e­
ku są wszystkie możliwości. Dlaczego więc właściwie 
miałby nie mieć nadziei... 

Dawniej zdawało mi się, że nie potrafię nikogo nie­
nawidzić. Teraz nienawidzę. Dzisiaj sądzę, że nie potra­
fię nikogo pokochać - może jutro pokocham, Czy ,;a 
wtem. 

Ale w gruncie rzeczy w tej chwili jest mi wszystko 
jedno. 

1 czerwca 1924 r. 
Zrobiliśmy \\' ~ zoraj z moim towarzyszem piękną wy­

cieczkę po jeziorze Genewskim. Mieszkam tu już ki!b 
lat, a nigdy nie przyszło mi do głowy zrobienie takiej 
wyprawy. Owszem, . piechotą chodziłam daleko wzdł:Jż 

wybrzeży jeziora, .ale nie pręd·ko po osiedleniu się w Gi!­
newie. Przez długi szereg pierwszych miesięcy nic m.1 ·e 
nie interesowało. nie byłam nawet wrażliwa na p: ~ ki!O 
tutejszej okolicy. Potem, potem, błąkalam się \\'icle po 
mieście, zwłaszcza Jego starej dzielnicy. Dłu gimi godz:­
nami przesiadywałam w bezludnych miejscach nad .i~­
ziorem, wpatry~ałam się w potężny szczyt Mont-3lanr, 
tak fantastycznie - jak w bajce - zmieniając.)1 s~Ć>J 

kQIQr.YJ 
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~l~"ll.~!.1.~J!J'EiANcvP AC JA ZOSI. !~~![t~~~.Jg!i!J~1~~J~~~l1~1~! 
w Warszawie. rozpoczął obr~dy P.ier- - ODllD• a -- wo••c· ZlllC .. z _Sosnowca donoszą: . Joska Najberga. ~zy ogólnop-olsk1 „Kongres Dziecka • - „_,. ft• 119• • - Mieszkanka Sosnowca, Sura Fiszel, nie Chłopiec doz.nał bardzo ciężkich obra-

1e1śiee obrad k~ngr~su dobrze zost~ło. wy Czego nigdy nie jestem w stan.ie zrazu- zi_. Tylko bowiem w takim Grajdołku pi- posiadając prawa jazdy, urządziła sobie w żeń i przewieziony został w stanie prawie 
ane, gdy~ stohca JeS! terenem na1w1ęk- mieć, to tendencji przyzwoitych rodziców pidówskim polewają ulice koneweczką. g-0dzinach popołudniowych przejażdżkę sa beznadziejnym do szpitala Ubezpieczalni 
.ego s.kup1~ka młod?c1~nych. W_ Warsza- do wysyłania swoich synów na złe dro!!i. Ni 8 1 h m" t t mochodem po ulicach miasta. Społecznej w Sosnowcu. 
ie dz1ec1 1 młodoc.1a.m s. tanow1ą .. ponad ~ ~ '' z auc. e 0 au oma ycznym napę- Jazda początkującei· kierowczyni zakoń Na mięj'scu wypadku zebrał się tłum 
wa t ść I d t J śl h Gdy tatunio szewc, czy stolarz, czy kra- dz1e wodnym, lecz koneweczką, jak w ma-
. r ą czę . u ,rrosc.1. m1as a. e _ 1 <: o- wiec zdobędz.ie J'uż forsę potrzebną do spo ł d .. k' ódk I t lk Ł d . czyła się fatalnie. Oto na ul. Modrzejow- żydów, którzy chcieli dokonać samosądu 
1 o tery.tonalne rozm1.esz~zenle tei masy ym po nuejs im ogr u. Y 0 w 0 zt skiej u zbiegu ul. Ostrogórskiej, Sura stra- nad niefortunną automobilistką. 
J1n:ło~szyc~ obywa!eli m1a~ta! t_o strefą koJnego życia, poczytuje sobie za punk:! można właśnie zobaczyć taki rodzajowy, ciwszy panowanie nad kierownicą, najecha Z opresji wyratowała Surę Fisze! po­
na1w1ększe1 gęs.tośc1 żalud. 1.11ema. 1es. t pół- ambkji, aby synek by.ł co 'najmniej, jeśli sentymentalny obrazek, gdy dozorca domo ła na 1'eden z domów przygniata1·ąc do mu- Iicja, która 1·ą zatrzymała i doprowadziła 
c h d ść ód ś (39 nic lekarzem czy adwokatem, to przynaj- wy z konewką w ręku stara się przeciw-
~~nt). zac 0 ma czę sr mte Clll · mniej urzędnikiem. I dzięki temu właśnie działaś wielkomiejskiemu kurzowi. ru przechodzącego JXJdówczas 6-letniego do Komisar.iatu P.P. 
w st·refie drugiej, dbejmując;ej część chłopię, któreby mogło z dużym powodze Gdybyśmy żyli w jakiejś Południ.owej , 

ódmieśda Warszawy i Pragi skupia się niem robić piękne, efektowne buty, za któ Ameryce czy w rtowoodkrytych lądach A- s Ie p y te Ie f o„n os z u st a 
procent dzieci. w strefie trzeciej: cen- re amatorzy płaciliby ładne ceny, zostaje meryki, człowiek rozumiałby, że nowe, • 

urn Mokotowa, Woli, Żoliborza, Pelco- urzędnikiem najostatecznfojszej kategorii, „śwież.e" miasto posiada jeszcze takie i . 
izny, Targówka i w części Grochowa zarabia grosze, ale jest tzw. praoownikiem owakie braki. Ponieważ jednak nie jeste- Uc:ieczka skazanego po wuroku sądowym. 
ieszka około 37 procent wszystkich dzie umysłowym. śmy ani Ameryką, ani znowu takim świe- ~ 

stolicy. Jak widać z powyŻ'Szego, roz- To określenie zupełnie nie jest odpowie żutkim, dziewiczym miastem, człowiekowi Lejmanowicz w swoim „biurze" mi.il 
zainstalowany ślepy telefon, za pośredni­
ctwem którego fikcyjnie łączył się z sędzi.i 
mi i prokuratorami, zgłaszając niby to in­
terwencję w sprawie oskarżonych, co d0 
których zgłaszali się do niego interesanci. 
Oczywiście Lejmanowicz mówił do ścia­
ny, lecz jego kl'.?nci pr:;:::-konani byli o wiel 
kich wpływach swego „obrońcy" i płacili 
żądane honornria, które od nich wyłud1.:il 
oszust. Lejmanowi cz ma już za sobą bo· 
gatą przeszłość karną. 

Z Poznania donoszą: 
ieszczenle dzleoi na tere.nie stolicy je$t dnie do wykonywanych czynności. Gość, jest trochę wstyd. Dlatego zapewne żade.n 
erównomierne. Jeśli chodzi zaś o WaJ'llrn który przepisuje bezmyślnie różne urzędo- łodziani.n nigdy nie przyznaje się, że jest 
oświatowe młodych roczników stolicy, we kawałki, nazywa się pracownikiem u- ł<>dzianinem. Opowiada on zazwyczaj, w 
w dziedzinie kształcenia młodociartyi::h mysłowym, chociaż jeg·o umysł tępy jest odpowiedzi na pytania, że mieszka w tym 

rawy wyglądają gorzej, niż roczników i bezmyślny jak nowonarodzone cielę. Na- mieście dopiero 30 lat. 
zostałych. Sytuacja jednakże roczników tomiast człowiek, który przemyśliwa, jak - A można wiedzieć, ile pan liczy so-
jrnłodszych nie wygląda pomyślnie. by nowy wykombinować fason butów, ja- bie wiosenek? 
Na 12 tysięcy dzieci w wieku od 1 do kiby nowy krój ubrania zrobić, jest pra- - Trzydzieiki. 

lat, należących do rodzin potrzebująt<:ych oownikiem fizycznym. I mimo to, zresztą to jest dość zrozu-
1<lCy, tylko 2.5-3 tysiące korzysta z miałe, ludzie ·wstydzą się swego pochodze 

ządzeń specjalnych (żłobki, internaty)- Ludz.ie bez konkretnych powodów u- nia. Może właśnie dlatego, że są konewki, 

W Sądzie Grodzkim w Poznaniu odby­
ła się rozprawa przeciwko znanemu na te­
renie Poznan,ia oszustowi, Czesławowi Lej 
manowiczowi, który swego czasu prowa­
dził nielegaln'e biuro pisania poda11 i tru­
dnił się pokątnym pośrednictwem i dora­
dzaniem w sp,rawach sądowych. 

PIĄTEK, 7 P AżDZIERNIKA. 

Warszawa I (Raszyn) 
zta pozostaje w domu. Na 341 tysięcy ważają, że „pracownik umysłowy" to ja- kurz, wiecznie rozkopane ·ulice, że według 
ieci i młodocianych stolicy około 70 ty- kaś „ll;psza" kategoria Judzi, niż rzemieśl- statystyki na każdych trzech łodzian .przy­
ęcy potrzebuje w różnej formie pomocy nik. Chłopię, które nie bardzo wiadomo pada jedną kąpiel. To wszystko tłumaczy. 
opieki społeccnej. zasięg tej pomocy w po co otrzymało maturę, uważa się za po- Zwłaszcza opinię mieszkańców tego mia­
j podstawowej formie _ dożywianiu był wołanego do „wyższych" zadań społecz- sta o mieszka11cach innych miast. 

Wczoraj ponownie zasiadł na ławie o­
skarżonych, odpowiadając za przywla­
szczenie powierzonego mienia ruchomecrc 

I inne Roz~łołnie Polskie. i oszustwo. Po rozprawie Sąd skazał g-0 

ostatnich czasach dość znaczny - i był r.ych, a tymczasem ludz~e .c~ nie. zd~j~ so­
wielu wypadkach jedyną formą pomocy. b~e. sprawy, że_ dużo waznieiszą _1 waz1ęcz­

ie ulega jednako wątpliwości, że stolica . meiszą pr_acą 17st sztuk_a uszy~1.a ładn~ch 
polu opieki nad młodocianymi uczy.nita! ?antofebkow, niż przepisywanie .adresow 

lele i zdystansowała pod tym względem .rn kope~ta~h. . . . 

15.00 Zagadki rouzycine - audycja dla 01łodzidy na rok więzienia i, ze względu na wyso-
- (ze Lwo~a) kość orzeczonej kary oraz na kryminaln~ 

PODROBIONY KLUCZ. ia.20 Poradnik sporrowy przes ł . • k . d .ł . 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orki~su•v manj z osc os arzoneg-0, zarzą Zł jego na-

Jak emancypacja, to eman<:ypa- doHnlstÓw _ z Krakowa -- tychmiastowe aresztowanie na sali roz-
cja - pomyślała sobie Zofia Rozalska. pr 

16.00 Wiadomości gospodarcze aw. . . 
Czyż włamywaczami muszą być tylko męż 16.15 Rozmowa z chorymi _ ze Lwowa Tymczasem LeJmanow1cz skorzystał z 

ne miejskie ośrodki kraju. Ale zycte nas~e. pełne 3e~t naimtma1t-
. * * * szych sprzecznosc1. Pozornie zdawałoby 

czyźni? A my kobiety, to już do niczego? 16.30 Reci111l śpie~aczy . . nieuwagi woźnego, wymknął się z sali roi. 
I zagrała w Zosi kobieca ambicja i pe- 16.50 Wy.ższe studia. orgamzncj1 przemysłu - re· praw i zbiegł niezatrzymany z crmachu są-

W bieżącym sezonie budowlanym dy­
kcja tramwajów i autobusów, oprócz ro­
. t inwestycyjnych, na torach, budowy no 
ych linij komunikacyjnych, lub prac re­
wa<:yjnych prze.prowadziła również po­
atne prace w dziale bttdowlany.m. Wy­
naoo m. i. nowego typu poczekalnie i 
spedy.cje o konstrukcji żelaznej na Pla-
Bankowym, Al. Niepodległości i im1ych. 
roku bieżącym przewiduje się jeszcze 

ykonanie trzech poczekalni nowego typu. 
W trakcie wy.konania .inajdują się na­

ępujące obiekty: budowa zajezdni auto­
u5owej na 200 autobusów ze stacją ob­
ugi i domem administracyjnym, budowa 
rszłatów o konstrukcji stalowej przy 

1 arsztatach głównych dyrekcji tramwa­
w, budowa mieszkań na podstacji pro­
owników na Żoliborzu oraz budowa ma­
azynów na materiały pęd.ne, drzewo i ce­
ent. 

* * • 
Zarząd 'Miejski przY'stąpił do robót bru 

arsklch na szeregu ulic na Kole. M. i. na 
I. B-Olecha, Magistrackiej i Nowoprojekto 
anej tuż przy szkole. Ulice te uzyskaj~ 
awierzchnię z kamienia polnego i chodm 
i z płyt betonowych. Jednocześnie usta­
iono na tych ulicach lampy elektryczne. 

• • • 
Według zbadanych prób artykułów 

pożywc.zych w ubiegłym miesiącu przez 
racow.nię Badania .żywności Miejskiego 
nstytutu Hi.gieny w liczbie ponad 2000, 
akwestionowano ponad 15 .procent. Naj­
iększy odsetek prób sfałszowanych wy­
azało mleko, ser, oliwa, mąka, pieczywo, 
1ięso i masło. 

. BERNOLD. 

Falszrwe pieniądze. 
- Sprawa jest bar<lzo prosta - rzekł 

!szerz pieniędzy John Hanr.atty do Seba­
tiana siedzą<:ego naprzeciw niego przy 
tole. - Wyprodukowane przeze mnie 
anknoty wyglądają na pierwszy rzut oka 
upełnie jak prawdziwe, ale tylko na pierw 
zy rzut oka. Musimy więc je jak najszyb­
:ej wymienić na prawdziwe. Wpadłem .::i. 
enialny pomysł. Czy znasz fabrykę papie 

Oaldwina w pobliżu Oreenclose? Przez 
ewie!) czas obserwowałem panujące taa1 
tosunki. Fabryka zatrudnia tylu pracowni­
ów, te pensja wypłacana tam co sobotę 
ynosi kilka tysięcy funtów. Je<len z urzęd 
ików przedsiębiorstwa udaje się zawsze 
piątek po połu·dniu do Oreenclose i po­

ejmuje pieniądze z banku. BHon nie wcho 
zi on dla nas w rachubę - trzyma w 
zarnej teczce, a 2000 jednofuntowych 
anknotów w brązowej, takiej samej, jak t<J 
aką ja mam. 

John pokazał małą brązową teczkę, le­
ącą przy nim. Sebastian domyślił się te­
a:z o co idzie fałszerzowi i uśmiechnął się. 

W piątek po południu Latimer wyżs7.y 
Jr7adnik fabrvki oaoieru zatelefonował dJ 

się, że taka np. Łódź, miasto o blisko 700 
tysiącach ludnośd, pierwsze pod wzglę­
dem zaludnienia miasto po Warstawie, że 
takie miasto posiada odpowiadające swo­
jej wielkości urządzenia sanitarne. A więc, 
że posiada przynajmniej węże do polewa­
nia zaku·rxonych ulic. Tymczasem, gdy 
człek przechodzi główną ulicą tego miasta 
i raduje się w duszy, że prócz stolicy rów 
nież istnieją jeszcze w naszym kraju wiel­
kie miasta - okazuje się, że jest to miasto 
jednak skromnym Pipidówkiem, lub Graj­
dołkiem. O ile nazwa Pipidówek kogoś ra-

wnego dnia, dorobiwszy klucz do miesz- portaz (z Katowic) dowego. Wszczęta natychmiast° pogoń nie 
kania małżonków Rosiak, zaprosia! się pad 17.05 Re:ltal orgono~y - z Katowic dala jednak rezultatu. 

Postrach 

ich nieobecność W chwili gdy nie mogąc 17·45 Skrzyn.kn tedmi~zna 
· • '. • . . 118.00 Audycja dla w~1 

się doczekać powrotu własc1c1eh opuszcz:i 13.30 ,,Nie budź mnie!'• - 1łuchowisko 
ła mieszkanie Rosiaków z woreczkiem roz 19.00 Koncert rozrywkowy - z Torunia 

maitych, zabranych na pamiątkę miłego 20.40 b~iennik wierzorny, wiadomości :iereorologi. 
pobytu rzeczy została zatrzymana przez czne, wlodomoAci sporowe. Nasz program 

d d 
' 21.00 Chór Polskiego Radia 

ozorcę ~mu. . . . 21.15 Koncert symfoniczny z Filbdrmonii Warszaw· 
Sąd, me doceniając emancypacy1nych ~li:iej (transmisja drugie jczęści) 

aspiracyj, którymi kierowała się Zofia Ro- 22.55 Przegląd prnsy, ostninie wiaclomo&~i dziennika 
zalska skazał ją •na dwa miesiące więz.ie- wieczornego, komunikat meteorologiczny 

, ' · 23.05 Wiadomości i Polski (w językach 0 bcych) 
ma. 23.15-23.55 Program w Qr5ZBWJ II 

Jerzy K.rzecki. 
Lódź, jak Raszyn, orazi 

14.00 Muzyka obiadowa - plyly 
14.50 L6dzkie wiadomości giełdowe i odczytan\e 

programu 
17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: bank6w 

ODPOCZRI• L &TA e.. ~1••••RIU „Orka na ugorze" - Jana Wiktora 
""' ... W W 18f„ • 18.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu zespoła 

Z Wilna donoszą: 
Lejba Wajsbord znany jest policji wie­

lu pa11stw, jako niebezpieczny włamywacz. 
Cieszy się on za.służenie „sławą" między­
narodowego kasiarza. 

dzież dokonaną siedem z górą lat temu. cyt,rzystów „ . . ? 

Sąd skazał crroźnego włamywacza na trzy 18.20 Ja~ spęd~·~ ew•ęto • 
• • I? I 18.25 W1ndomosc1 sportowe lokalne 

lata w1ęz1ema. 22 55 Wiadomości bieźit:e 
23.05 Zakończenie audycyj 

Lejba Wajsoord zasiadł na ław.ie oskar 
żonych Sądu Okręgowego w Wilnie pod 
zarzu tern kradzieży u ks. Cich-011skiego, za 
mieszkałego przy ul. Mostowej 12. 

W' obecności ukochanej 
Wajsbord skradł dwa futra oTaz farne 

wartościowe rzeczy na ogólną sumę kilku 
tysięcy złotych. Czując, że grunt pod jego 
nogami chwieje się, Wajsbord zbiegł na 
Litwę, gdzie wkrótce wsławił się większym 
„wyczynem". Włamał się ,on do jednegc 
z banków kowieńskich i zrabował 20 ty­
sięcy dolarów. 

narzeczHJ rzuuł fe pad podag 

Policja litewska Wajsborda aresztowa­
ła. W 1938 r. Wajsbord zwolnił się z wię­
zienia kowieńskiego i władze kowieńskie 
wyriuciły go jako „uciążliweg,o cudzozi0m 
ca" do Polski. Policja wileńska wkrótce do 
wiedziała się o pobycie „speca" w Wilnie 

Z Jasła don10szą: 
W miejscowości Białobrzegi pod J;i­

slem, wydarzyła się ubiegłej nocy wstrzą­
sają.ca tragedia m!łosna. Mianowicie 25-
letni Józef Niezgoda od kilkunastu miesię­
cy zaręczony z niejaką Ireną G., nie mógł 
uzyskać zgody swych rodziców, zamoż­
nych gospodarzy, na ślub z biedną dziew­
czyną. W strasznej r-0zterce duchowej mło 
cizi postanowili zgodnie zejść z tego świa-; 
ta. 

Przed tragiciną decyzją udali się na 

zabawę w Jaśle, skąd, gdy wracali późną 
nocą mieli na torze kolejowym popełnić 
samobójstwo. Gdy nadjechał pociąg os-o­
bowy, zdążający w stronę Krosna, Niezgo 
da w oczach ukochanej rzucił się pod koła 
pędzącej lokomotywy, myśląc z pewnością, 
ie jego narzeczona pójdzie w jego ślady. 
Stało się jednak inaczej, gdyż dziewczyna 
w ostatniej chwili zlękła się widma nie­
chybnej śmierci i zaniechała desperackie­
go przedsięwzięcia. Policja w tej tragicz­
nej sprawie prowadzi dochodzenia. 

aresztowała go. 
Wczoraj Wajsbord odpowiadał za kra ---ooo·---

przedsiębiorstwa wypuszczającego taksów- samą drogą, którą przyb~ł . 
ki na miasto i zamówił samochód. John Hanratty zalatw1wszy sprawę z 

Auto jechało cichą wąską szosą, pm- szoferem, usiadł na ziemi i czekał. Po kil­
w.adzącą z Oreenclose do fabryki, gdy nl- ku chwilach przybyła druga taksówka„ 
gie jakiś zdenerwowany wymachujący rę- - Wszystt<o w porządku? - zapytał 
ką pan stanął na drodze. Szofer nie mógt kierowca, którym nie był nikt inny, jak 
go ominąć i · zatrzymał wóz. Sebastian. 

- Jestem z fabryki papieru - rzekł nie - W najlepszym - odparł z zadowo-
znajomy - musi pan możliwie jak najszyb leniem John.- . . 
ciej jechać do Belton. Auto· po1echało dalej. Lahmer opuszcza 

_ Ale ·estem zamówiony zaprotesto- jąc bank trzymał w )e·ctnym r~k~ brązową 
ł f 

J teczkę z banlmotam1, w drug1e1 czarną z 
wa szo er. b'l L t' · dł d t k · T k · t w · tak- 1 onem. a 1mer ws1a o au a cze aiące 
. - a ' wiem 0 . ym. ezmę rnną . go przed bankiem, wygodnie się rozsiadł 
~owkę dl.a ~zef~. Niech pan uważa, mop i za. adł w lekk drzemkę. Nagle obudził 
zona znajduje się w Hotelu Sportowym w P ą A 
B lt h M · · t t d d b , p·' go gwałtowny wstrząs. uto zatrzymało e o . us1 Ją pan s am ą o e rac, v- • S f • · d ł · 1 · · · ~ · · · · h · d Londynu się. zo er osw1a czy , ze na ezy zm1·ent1.. rnewaz musi ze mną iec ac o , · 
sprawa jest bar<lzo pilna. Muszę jeszcze oponę. 
przedtem coś załatwić i dlatego nie mogę Latimer, człowiek nerwowy, opuścił sa 
jechać po nią. Niech pan się pośpieszy, po mochód i zaczął spacerować wzdłuż auta. 
nieważ chcę jeszcze zdążyć na pociąg, któ Nagle usłyszał kroki za sobą i zanim zdo 
ry odchodzi z Greene! ;se o trze::: 2j. Niech łał się obrócić, poczuł na karku zimny, 
pan odwiezie moją żonę bezpośrednio na twardy przedmiot... 
dworzec. - Ani słowa! - szepnął jakiś głos. 

- Przecież Belton leży w odległoś.:i Latimer stanął i wydał cichy okrzyk, 
15 kilometrów od Or::enclo:;c i już po dru- chcąc zwrócić uwagę szofera na grożące 
giej. mu ni·ebezpieczeństwo. 

- Dlatego też musi się pan nośpi eszyć - Jeśli uczynisz jeszcze jedną podob-
Oto taksa, za obie strony i n;- 'i'vek. ną próbę, powędrujesz na tamten świat. A 

Szofer wziawszv oieniadze ruszvł ta teraz chodź ze mn.:i I 

Latimerowi nie pozostało nic innego, 
jak udać się za napastnikiem, trzymającym 
w ręku rewolwer w krzaki przydrożne. Po 
dwóch minutach Latimer leżał na ziemi 
związany, a napastnik oddalił się, kierując 
się w stronę szosy. 

- Wszystko idzie, jak po maśle -
rzekł do Sebastiana John, gdy znalazł się 
przy samochodzie. - Musisz teraz pobiec 
do niego i uwolnić go z więzów, w przeciw 
nym bowiem wypadku zwącha coś. 

Sebastian pobiegł w stronę krzaków, a 
John wszedł do samochodu, wziął małą 
brązową teczkę, położył na jej miejsce po 
dobną, którą wyciągnął spod siedzenia 
dla kierowcy i oddalił się. 

Szofer kilkoma zręcznymi ruchami wy­
swobodził z więzów Latimera. Gdy urzęd­
nik drżący z g.niewu i przerażenia podniósł 
się, szofer oświadczył. 

- Niech pan się nie martwi. Lotr ten 
już panu nic złego nie uczyni. Ody ujrzał 
że się zbliżam wziął nogi za pas i uciekł. 

- Ale pieniądze! Może on je zrabował? 
- wykrzyknął Latimer i pobiegł w stronę 
auta. Brązowa teczka leżała, obok czarnej. 
Latimer przeliczył pieniądze, które podjął 
w banku i odetchnął z ulgą. 

- Dzięki Bogu, wszystko jest w naj­
lepszym porząctJ· 

SOBOTA, 8 PAźDZIERNIKA. 

Warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polsk:r 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Muzyka z pł)·t 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
7.4;) Gimnastyko 
8.00 Audycja dla szkó) 
8.10-11,00 Przerwa 

li.OO Audycja dla szkól 
11.25 I'rfu.-;yka z pl}l 
11.51 Sygn~\ nasu i hejnał t. Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
l:l.00- 15.00 l'rzcrwa (programy JokaJne) 
15.00 Audyfja dlu dzieci - ze Lwowa 
15.30 Koncert orkiestry Rozgłośni Wileń~kiej 
J 6.00 Wiadomo~ci gospodarcze 
16.15 Kronika litel'arka 
16.30 Miniatury kwart('towe w wykonaniu kwartrtu 

smy~zkowcgo Rozgłośni Krakowskiej 
17.00 Naboicństwo z kościoła OO. Dominiknnów -

l z Krakowa 
18.00 Audycja dla wsi 
16.30 Audycja dla Polaków za granic11 
19.la KonC'ert rozrvwkowy - ze Lwowa 

W przerwie o g. 19.50: Ud Tatr do strato· 
sfery - opowrndonie 

20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości mereorologi. 
('zne, wiadomości sportowe. Nasz program 

21.00 Jan Strauss: „Zemsta nietoperza" - ope rt>tka 
3.cb aktacl1 

22.55 PrzeglQd prasy, o5tatnie wiadomości dziennika 
· wieczornego, komunikat mc1eorologi·:zny 

23.05 Pogadanka w języku obrym 
23.15-23.55 Muzyka lekka i laneczna - płyty 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 ·Muzyka poranna - płyty 

11.25 Marsze i tańce stylizowane - plyry 
14.00 Muzvka obiadowa - z Katowic 
H.50 Lód;,kie wiadomości giełdowe i odr~ytani~ 

programu 
18.00 Audycja literacka 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audy·:yj 

- Może pan na mnie polegać, nikomu 
nie pisnę słowa - rzekł Sebastian. 

Następnego dnia Sebastia.n i John znai 
dowali się już w innym mieście. Stali· wła· 
śnie w hallu hotelowym przed stołem se­
kretarza, który wypisywał rachunek za po 
kój i śniadanie. 

Gdy wręczyli mu pieniądze, oświad­
czył: 

- Panowie chwilę poczekają, muszę 
zmienić pieniądze. 

Po dwóch minutach wrócił w towarzy­
stwie agoota i policjanta. 

- Panowie chcieli zapłacić rachunek 
fałszywymi pieniędzmi - oświadczył wy­
wiadowca. 

- Chciałbym zobaczyć te fałszywe pie 
niądze! - wykrzyknął John. Wywiadowca 
podsunął mu bankn-0t1 John śmiertelnie 
zbladł i zawołał: 

- Jak to możliwe, przecież zamieniłem 
teczki. 

- Co? - wrzasnął Sebastia,n. - Za­
mieniłeś! Idioto, ja ją zam i en.iłem podczas 
tego, gdy tyś związywał urzędnika, och ty 
beznad~iejny ..• 

- Ależ panowie tu przecież nie miej­
sce na kłótnie - rzekł wywiadowca i ski­
nął na żaqdarma. 

""\ • 
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SPOR 'I• -:::J 1 ~!~!~!~~=~~~~~~!;!:~~! 
O. Z. P. N. ufundvwał nagrodę dla klubu, dziowskich w porozumieniu z prezydium 
którego zawodnicy i członkowie sekcji pił KOZPN. Czy przyjadą sportowcy cieszyńscy? 

Cieiiawe zam:erzen1a łódzkich władz 1ekkoatłe1Jczn1ch 
Jak się dowiadujemy Łódzki Okręgowy 

Związek Lekkoatletyczny zamierza w dniu 
23 bm zorganizować w Łodzi zawody te:t­
koat~etyczne z udziałem sportowców połs· 
kich z za Olzy, zrzeszonych w Polonii Kar 
wińskiej, Sokole i ,,Beskidzie śląskim". 

Reprezentacyjna drużyna ślązaków cie 
szyńskich rozegrałaby zawody w konkuren 
cji męskiej i kobiecej z drużynami reprezen 
tacyjnymi Łodzi. 

Zawody podobne, rzecz prosta, wzbu­
dziłyby wielkie zainteresowanie łódzkiego 
społeczeństwa ze względu na gości z za 
Olzy. Jeśli idzie o pozrom sportowy)ekko­
attetów zaol2:ańskich, to oczywiście ustępu 
ją oni lekkoat!etom lódzkim (zwłaszcza pa 
nie). 

Wstępne rozmowy w celu doprowadze 
nia projektowanych zawodów do skutku zo 
stały już nawiązane. 

I 

7 PIĘKNYCH MECZ O W 
o we;ście do ligi i o mistrzostwo ligi państwowej 

W niedzielę nadchodzącą, dnia 9 bm. 
rozegrane zostaną dalsze dwa mecze w 
grupie finałowej o wejście do piłkarskiej 
Ligi państwowej: 

W Łodzi walczą: Union Touring -
Garbarnia, w Katowicach - śląsk - P. 
K. S. Łuck. 

• * 

W niedzielę nadchodzącą zostanie ro­
zegranych 5 spotkań piłkarskich o mistrze 
stwo ligi państwowej, a mianowicie: 

W Warszawie: Warszawianka - Cra­
covia, w Krakowie: Wisła - Polonia, we 
Lwowie: Pogoń - AKS, w Wilnie: śmi­
gły - Warta, w Wielkich Hajdukach: 
h.uch - ŁKS • 

Pierwszv dzień mistrzostw jeździeckich Pols~i 
w Bydgoszczy . . -cf ·, :' ,~ ~-„ '• 

W czwa,rtek rozpoczęły się w Bydgo­
szczy 8-me mistrzostwa jeździeckie Pol­
ski. Pierwszego dnia przeprowadzono pier 
wszą próbę na czworoboku do mistrzow­
skiego konkursu ujeżdżania. Wynik pró­
by były następujące: 

Pierwsze mi,ejsce zajął rotmistrz Roj­
cewicz na „Tajfunie", 2) kpt. Radzikow-

Ak demia 

ski na „Derwiszu 2", 3) por. Gerlecki na 
koniu „Badar 2", 4) por. Duziński na „Za 
możnym". 

Z jeźdźców cywilnych bar. Rómel na 
koniu „Monolog" zajął 13-te miejsce a p. 
Kopa na koniu „Sustan" - 15-te. 

O ostatecznym wyniku zadecyduje pró 
ba druga, która odbędzie się w dniu 8 bin. 

olimpijska. 
Nowinki sportowe 

karskiej w ciągu całego sezonu rozgrywek Wręczenie pucharu na,stąpi na walnym 
nie byli karani przez władze okręgu. zgromadzeniu KOZPN. 

Motywem zasadniczym powyższej na-
grody jest wszczepienie w drużyny piłkar­
skie zasad gry fair i wzorowego zachowa 
nia się na boisku. 

Przyznawanie nagrody dokonywane bę 

Jubileusz ł!i-1~.:ia 
organizuje Polski Zw- Boks~ rski. 

FIAŁKA NIE STARTUJE W MA­
RATONIE. 

Maratończyk Fiałka (Cracovia) ni,e bę 
dzie startował w maratónie o mistrzostwo 
Polski w Poznaniu w niedzielę nadchodzą 
cą. 

Zawodnik ten przeziębił się ostatnio 
wskutek tego przerwał trening. 

W lutym roku przyszłego przypada 
piętnastolecie istnfenia P.Z.B. Na ostat- CZTERNASTU MARl\TOŃCZYKóW 
nim zebraniu zarządu związku zastanawia na starcie w Poznaniu. 
no się nad obchodem tego jubileuszu. Po- Jak wiadomo, w nadchodzącą niedzie 
stanowiono jubileusz odbyć w skromnym lę rozegrany zostanie w Poznaniu bieg ma 
zakresie z okazji zawodów międzypaństwo ratoński o mistrzostwo Polski. 
wych Polska - Węgry. Wybrano specjal Do biegów zgłoszonych zostało 14 za­
ną komisję dla przygotowania jubileuszu wodi,ików z Wirkusem, Burzyńskim, 
w składzie pp.: mjr. Mirżyński, Sikorski, I Adamczykiem i Przybyłkiem na czele. 
Rybarczyk, Jęczkowiak, Kużaj i Weselik. Start nastąpi o godzinie ~4.15. 

IJkarani boks~rzg-żgdzi 
~a zie zachowanie się na ringu 

Na wczorajszym posiedzeniu wydziału 
sportowego ŁOZB zdyskwalifikowa,no piór 
kowca Hakoahu Fagota na 6 miesięcy za 
to, że po ogłoszeniu wyniku jego walki z 
Leszczyńskim nie podał, jak tego wymaga 
ją dobre obyczaje sporto,we i regulamin, 

ręki przeciwnikowi. 
Blibaum za złe zachowanie się na rin­

gu zdyskwalifikowany został na okres 3 
miesięcy. Fagot i Blibaum hęda jednak na 
meczu niedzielnym walczyć, gdyż kary li­
czą się zwykle od poniedziałku. 

Klub Sportowr „Garbarnia" w Pab ~ani,a«h 
J-. ĄOCI NUIĄCE IPOTICAIUlE. 

W związku z przyjazdem do Łodzi dru poważniejszego kandydata do Ligi pai1-
żyny piłkarskiej krakowskiej Garbarni naj stwowej PZPN, celem rozegrania w nie­

dzielę dnia 9 bm. meczu rewanżowego o 
POZBAWH:~NIE MANDATU wejście do Ligi z łódzkim Union - Tourin 
członka zarządu WOZLA. giem, Pabianickie Towarzystwo Cyklistów 

Na wczorajszym posiedzeniu Zarząd zap~osi.ło Garbarnię n.a ponied~iał~k do 
Dyrektor Międzynarodowego Instytu- - - W dniach od 21 do 23 bm. w Wied WOZLA uchwalił jednogłośnie pozbawić Pa_bianic na towarzysk~e spotkanie piłk~r­

tu Olimpijskiego w Berlinie dr Diem pro- niu odbędą się mistrzostwa świata w pod- mandatu członka zarządu tego związku, , skic. ~ecz ten c<lbędzie się w pomedz1~­
jektuje utworzenie akademii olimpijskiej noszeniu ciężarów. I Eugeniusza Pleszczyńskiego, który piasto łek dn.1a 10 bm. o godz. 3.30 po połudnm 
na wzór tej, jaka istniała w starogreckiej Startować będą zawodnicy 10 państw, wał funkcję skarbnika WOZLA. na bo;;iku klu?u sportowe~o „Krusche 
Olimpii. a mianowicie: Niemcy, Estonia, Holandia, Jednocześnie zarząd postanowił skiero Ender prz}'.' ulic~ ~amko,yeJ. . . 

W projektowanej akademii zbierałaby Włochy, Łotwa, Luxemburg, Szwecja, wać sprawę Pleszczyńskiego do prokurato Garbarma ~oscić bę?z1e w Pab~ani-
się młodzież wszystkich państw na spe- Szwajcaria Węgry i Stany Zj.ednoczone. ra . cach. P~ raz pierwszy 1 zawody druzyny 
cjalnie organizowanych kursach. ' wymienionego klubu z drużyną PTC ni,e-

- Norweski Związek Lekkoatletyczny S k • k chybn!e wzbudzą wielkie zainteresowanie 
przyznał złotą plankietę pamiątk.ową nor- porł W J U • wśród sportowców pabianickich i ściągną 
weskiemu studentowi Sollidowi, 1·ako nai·- 'f: na bq.isko liczne ru"ze widzów, żądnych 

Druz. ynę bokserska KS Geyera zasilił pół KS Gever opUścił znany uókser kalis- · · kl ,.. t ·1k · lepszemu lekkoatlecie norweskiemu w se- · J uirzenia asy„zu J gry w -pt ę nozną. 
jeden z najlepszych pięściarzy wileńskich, ki Szrajter. 

zonie 1938. B · · k' Ot ł · · ol · · e Dz1's' o rzodz. 20-ei· od·oędz1'e w hali' spor . agms 1. rzyma on JUZ zw nieme z ~ _ ZAWODY STRZELECH:IE O MISTRZO 
nik ~~'.~~ ~yskał w dysku doskonały wy swego dotychczasowego klubu „Eiektrit", towej Wimy mecz bokserski Wima - Gcycr STWO JVl. PABIANIC. 

Zawodnik ten jest nadto akademickim przeniósł się do Łodzi i rozpoczął już pn o mistrzostwo drużynowe klasy A. . . w dniach 7, 8 i g bm. na strzelnicy 
mistrzem świata w skokach narcia'rskich. cę w firmie „Ge~e:": Bagiński i_est wie~c~ - Jak iuż Bodawaliśmy, w n~ed~:.clę, I stad\onu sportowego ,Krusche En der" od-

- Mistrzem VVłoch w maratonie zo- utalentowanym p1ęsc1arz:m wag1 kogucie~, 9 ?m. odbędą się dwa n~ecze boks~rsK1e o będą się zawody strzeleckie o mistrzostwo 
stał Francesco Roccato z wynikiem parokrotnym finalistą mistrzostw Polsk;. m:strzostwo klasy A: Zjednoczone - Ha- miasta Pabianic oraanizowane rokrocznie 

Zgłoszenie BagińskiEgo zostało już prze- , koah i KE - ~KP: Mecz Zje_dn?czone --:-:- przez Miejski Komitet WF i PW. 2:~:~6m~~~~ bokserskim w wadze kogu słane do Polskiego ~wiązk~ Bokser~kief7o: Hakoah. cdbędz1e si~ w sali Filharmonil Zawody te odbl"d<J. się w konkuren­
ciej w Londynie rumuński mistrz Europy tak że za 2 tygodme będzie on mogł JL~z przy ulicy Narutowicza 20 o godz. 12.30 cjach z broni wojskowej, krótkiej i mało­
Toma znokautował w trzeciej rundzie by- walczyć w barwach nowej drużyny o mi- po poł. . . . kalibrcwej. Udział w mistrzostwach strze 
łego mistrza świata, Szkota Benny Lyn- strzostwo. . Prog:~.m meczu p:zewi?uie nast~ptl)ą- leckich zgłosiło cały szereg klubów, sto-
h · Rów,nocześnie dowiadujemy się że zes ce walki. Ostro,~ski (ZJ.) - Ro _,sma.n warzyszei1 sportowych; b. wojskowych. 

ca. (H), Ad~miak Cf'.J.) - Tauber (H), M.i- klub poHcyjnv i osobv prywatne. 
chalak (ZJ.) - Fagot (H), Osmalak (ZJ) _au:as · · www ,,. f , - Wdowiński (H), SzczapiI'1ski (Zj.) -

Yc"eczka 0 cerow rez.P f WV Jabłoński (1:), I~ijewski (Zj .) -:- Wald- Dz;ęetc2yr.<na Ms~a św~ 
i • ''~ _ , man, Bartosik (ZJ.) - Moszkcwicz O-I) w g'\ti te dr ze. 

06 pokaz IOfn CZY ,•i Różaiłski (Zi._) -Blibaum (H).e> Na podz:~kowanic Panu Bogu za po 

• 
Zycie e.kono1nic•ne 

BAWEŁNA. 
Notowania z dnfo 6 października. ,,• 

NOWY JORK: loco 8.45, październik 8.28, li· , 
stopad 8.28, grudzień 8.30, styczeń 8.25, luty 8.24, 
marzec 8.24-25, kwiecień 8,19, maj 8.15, czerwiec 
8.15, lipiec 8.16, sierpień 8.21, wrzesień 8.19 

LIVERPOOL: loco 5,01, październik 4.71, listo. 
pad 4. 73, grudzień 4.i4, styczeń 4. 77, luty 4. 78 ma. 
r~e.c 4.80, k~ieci.e~ 4.81, maj 4.81, czerwiec' 4.82, 
hp1ec 4.83, sierp1en 4.82, wrzesień 4.82, paździer­
nik 4.82 

BREMA. - Notowań brak. 

W alaiw, dewizg, i akcje 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ­

STWOWYCH. 
.~aint~resowani&. ~apier~m.i państwowymi było 

dosc duze, przy meJednohtym usposobieniu. Od~ 
chylenia k~rsów w obu grupach papierów były sto­
sunkowo nieznaczne. 

3-proc, Poi. lnwesty;cyjna 1 emisji zwykła i se. 
ryjna utrz~mała się na niezmienionym poziomie. 
3-prnc. Poz. Inwestycyjna 2 emisji straciła 25 gr, 
s~rie 2 ernj~ii obi_egały po cenie ustalonej, a Dola 
rowka obmzyła się o 25 groszy. 

LISTY ZASTAWNE - NIEJED!WlUCIE. 
Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 

ożywione, nastrój panował zmienny. · 
. 8-p.roc. Przemysłu Polskie~o nabywano po cenie 

mezm1enionej, 4 i pól proc. Ziemskie w Warszawie 
i 5-proc. m. Warszawy dawne straciły po 0.25 pror., 
5-proc. m. Warszawy 1933 r. były droższe 0 0.50, 
a 5.proc. m. Warszawy 1936 r. o I procent; &-9 5• 

6-proc. Poż. Konwersyjnej m. Warsza"·" 1926 r. 
hyła droższa o 2 proc. 4 i pół pro-:. Ziemskie we 
Lwowie notowano 64.50, 5-proc. m. Ld1:~na l93~ 
r. z:""Yż.kowały o 0,25 proc„ 5-proc. m. Lodzi 1933 
pomosły stratę w wysokości 0.50 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE.° 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, 1 emisji serie 

93.00, 2 emisji 84.50, 2 emisji serie 93:75, Dolarowa 
3 s. 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 67.00, Konwer· 
syjna 1924 r. 67.50, Wewnętrzna Państw. 1937 r, 66,2;) 
7% L. Z. Pai1ihvowe:;o Banku Rolnego 83.2~ 
~% L. Z. Pailstwowcco Uanku Ho!nego 94.00 
1% L. Z. Banku GtJ.,,. KrajoW<•go 2-7 em. 83.2;) 
Il% L. Z. nanku Go•p, Krajowego l e~nisF 94.00 
7% Obi. Kom. Ba.ku Go1p, Kraj. 2-3 em. 83.25 
11% Obi. Kotn. flanku Go;p. Krnj. l l't11isji 9.t.00 
572% L. Z. B11nku Gooo. Kraiaw. I l'mi;ji 81.00 
~%% L. Z, Banku Gosp. Krnjllw. ·2-7 cm, m.oo 
n1h% Oli!. Korn. Bnnl<u Cosp. Krnj. l <'mi~ji lll.00 
~1h% Obł. Kom, C. Ciup. Kr. 2-3 i 31'\ em. 31..00 
51(2% ?li!. Kom. Banku t;osp. Krnj. 4 em lll.00 
Ziem:ik1c w Warsz~wie 19'.l-l r. ( gwnr. • wn:·tołć k~· 
pon u 69,26, Ziemskie w War'i!zawie 5 sc~·:i 61. 75, 

AKCJE - UTRZYJ\1ANE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechowała te.nd„ncja 

utrzymana, obroty były duże, kursy na oaół nie wy 
kazały większych zmian. " 

. Bank P?lski 127.00, Cukier 38.00, Węgiel 37,00, 
Lilpop 91.7a, Modrzejów 22.00, O&trowiec s. B 66.25 
Stara~howice 45.25, Żyrarqów 62.00 

GIFLDA ZDOżOW A. 
WARSZAWA, 7.10. - Urzędowa '.:ecluh aiełdy 

t.bożowo • towarowej za 100 kg, za towar st;ndiir. 
to wy lub średniej jako~ci, pary ter w n gon W arsza.. 
wa, w ha.ndlu hurtowym przy dostawie hież11cej: 
. Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22,i5, jcdn"­

hta 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, żyto 1 st. 
U.25 :- 15.00, mo:ka p~zcnnu gat. I wyc. 30.proc. 
J!;at. I aO-pror. 24.2a - 26.00, 65.proc. 22.00 - 24.00 
39.50 - 42.50, 50-imic. 36.00 - 39.00, mąka żytnia 
gal, ~ 50-lJrO(<. 2:" ,1:>; .,:: 2/i.()1', '(}J~·\i'<fj1· '- , 1 _ 

męka. „ezown 9;:;_,,roc, 19.00 """'' 1~150 · 
POZNAŃ. 7. 10. -- Urzędowa ceduła giełdy 

zbo7nwn - tnwarow~j w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 19.25 - l!),75 żvto 

14.0~ - H.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30~pr
0

oc. 
37.2a - 39.25, 50-proc, 3.t.50 - 37.00, rn~ka żytnia 
gat. I 50.proc. 24.25 - 26,00, 65-rroc. 22.00 - U .OO 

•. 
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."O&tfl" ~· 9!"ROSK; 
~ C.UM .. L ;, Kt.OPOTdYJ. 
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ŻĄDAJĄC VNRAZNIE i 
PRZYJMUJĄC JE DYNIE 

ORYGINALN!@ ~LA" 
GUM„? 

PATENT FRANC NR 700.~0~ 
PATENT AMER. NR. 10:50 701 

Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice­
rów Rezerwy R. P. niniejszym zawiadamia 
swych członków, że zapowiedziany pokaz 
lotniczy odbędzie się w dniu 9. 10. 1938 r. 
na lotnisku Lublinek. Zbió1':'<a Kolegów w 
dniu 9. 10. I 938 r. o godz. 8-ej rano na 
przystanku tramwajowym Lotnisko skąd na 
stąpi odjazd samoc'h.odami na lotnisko. 
Początek pokazów na lotnisku o godz. 8.45. 
Przeiazd tramwajami do przystanku Lubl!­
nek odbywać będą Koledzy indywidualnie 
(przeiazd 30 groszy). Z uwagi, że pokazy 

. . . . ! . -. Mecz Ki ~se.h e End er ~ !Ki odbę- kojowc przyl<iczenic do Macierzy prastarej· 
odbywac się będą o godz. 13-CJ zechcą Ko 1 dz1e się w Pa~1anicach. Druzyna IKP wy~ dztelnicy Pols'łd _ Zaolzia J. E. Ksiądz 1 C J ? 
ledzy zaopatrzyć się w .r:owiant. . I je~dża do Pab1ani.c z~ s~~wede~1, Le?.z.c~yn I Biskup Włodzimierz Jasii1sk1 odprawi w o eas ~o pracy rezwcse I. 

Komendantem całosc.i na lotnisku zo,-; skim. Kowale\''.sk1m 1 Pk !rzak.em. Dll1zy- l:atcdrze łódzkiej w niedzielę linia y IJ .• ii. 0 CASINO. - Naga prawda. 
stał wyznaczony kol. wiceprezes Matyse1~ na KE wystą~i w sk~aclzi~:. Oramb?, Jar~ gcdz. lO~cj uroczystą Mszę św. CORSO: - Alarm na morzu. 
Tadeusz. m~::o:vsk1. v;itk~w~!{l'. Osiep, Idas1ak, K1 W tejże intencji we wszystkich para- EUR0

1
PA: - ~rzygody Robin Hood.a .. 

KOMUNIKAT Z. O. R. . lansk1, Antos:ak 1 P1cs1k., . fiach łódzkic'ii po sumie dnia 9. b.m. zo- ORANO KINO. - I. śląsk Zaolzc..nsk1 
Zarząd Związku Oficerów Rezerwy - :--- W clnm 16 bm. Łodzk1 . Ol~ręgowy stanie od~picwane urnczyste Te Deum. wraca tlo Mac:erzy; IL Paweł i Gaweł. 

wzywa wszystkich Kolegów, którzy jeszcze ' Związek Lckl:oatletyczny organ1zt11c t. zw. IKAR: - l) Zaufaj mi. 2) Dzień na 
nie zarejestrowalj się w biurze sp;sowym ! ,,Dzic11 sz'lafet" o mistrzostwo okrcgu. Or- MIN. śWIĘTOSLAWSKI wyścigac'i1. 
wyborców do Senatu, aby bezwzględnie R;anizatorzy spodziewaią sie udziału około przybędzie do Łowicza. JAR: - N:i scenic: Złota jesieii; na ekra 
dokonali rejestracji w dniach od 6 do 13 50 drużyn szt<!fetowych. Ze wzgl~du na W Llniu 9 października rb., iako w rocznicę nie: Mali bohaterowie. 
b. m. w odnośnym biurze spisowym. postęp'! lódz!<:icj lekkiej atletyki „Dzie11 śmierci, cdbc;<lzie si<; odsłonięcie tablicy ku czci METRO: _ Fortancerki. 

sztafet" zapowiada się b. ciekawie. przy proiesora Stanisława Noakowskiego w gmachu MIMOZA: - Port Artura. 
d b .k. pomisjonarskim w Łowiczu, gdzie obecnie mie- OśWIA O , , „ 

~ • I d • dl b • k ' czym spodziewane są 0 re wym I. . ści się I Państwowe Liceum i Gimnazjum im. T WE: - Hrabin:i , 
..:? •ec1a irae au yc1e a ro oto· 1 ow I \V związku z ostatnimi awanturami I Ksi<;cia Józefa Poniatowskiego. Noc w operze. 

ł" ~ !Ul n:eporządkami na boiskach piłkarskich Wy Tablica zostata ufundowana 'przez wycho- PAŁACE: - Jezebel 
wprowadza w nowum sezonie Poaskie Radiol dział Gier i Dyscypliny ŁZOPN ws:z,cząl waNków lowictki:ćj szJrn,ty,re.alnejb.I' . PRZEDWIOśNIE: - Alarm\', h·:rnll' 

łf enerrriczną interwe,nci·ę. Kilka klubów zosta d . la ur?~zys o~ do s ~n.1ętcia Wta icy .zaRpo,~v1.~- RIALTO: - Szalona Claudette 
A d · dl b d d · n . . . I z1a swoi przy1az m1nis er yznan e 1g11- · 

u yCje a robotników, nadawane w 18.30 nadawane ę ą wa razy na mie- Io ukaranych grzywną p1emęzną, a poza- nych i Oświecenia Publicznego prof. dr Woi· RAKIETA: _ Romans szulera. 
zasięgu ogólnopolskim przez Warszawę I siąc poradniki sportowe dla robotników, tym wyłoniono specjalne komisje które ba! cicch ~więtosławski. SŁOŃCE: - Hrabina Władinow. Noc 
ocl?ywa,ć się będą stale we wtorki od go- w których poruszane będą ogólne zagad- dają sprawy ostatnich awantur na meczach j . W związk~ z uroczy~tością o<ls.lontęcia .. ta- w operze. 
dzmy 18.30 do 19.00. Jest to odcinek cza nienia kultury fizycznej świata pracy. W PTC_ ŁTSO w Pabianicach i Sokół (Pa- bhcy w Łowiczu .zostanie wyd~na ie~no.~mow- STYLOWY:_ Syn czterech o'ców 
su sąsi' d · cy bez · d . d . · · b t · . h t . . . (Z . ) z . I ka pt. „Noakowsk1emu w hołdzie Łowicz . TON N' . . l · a uią posre mo z au yCjam1 inne so o y miesiąca w ramac ego czasu bianice) _ Sokoł g1erz w g1erzu. - J' 1 : - 1eusprawiedlnvion-:; - · '·•;i 

dla w: , dzięki czemu z audycji tej, utrzy- nadawane będzi,: słuchowis.k~ wzg}ęch:ie. Oba mecze nie zostały na razie zweryfi~o- MUZEA _ BIBLJOTEitl _ WYSTAWY URANIA: - Szeik. 
manei. w iednolitym charakterze i przezna „Wesoły Dymek , uwzg.Iędm~iący rown1ez wane. Odnośnie meczu _PTC - Ł TSG. 111.e- I lliejsha lłiWioulra ,UfiCS11G Cui. Andneje 1,, ZACHĘTA: - Znachor. 
czon~J dla szerokich rzesz świata pra,cy, aktualne .te.maty robotnicze 1 społeczne: . zależnie od dochodzenia ŁZOPN udz~eli! I •twa~ d1a pułtliel&floiei co<kiennie, próta aiedsieJ 
będzie mogla korzystać zarówno ludność Równ1ez program lokalny Rozgłosm drużynie pabianickiej ostrego napomnienia ł lwiOC „d 1. 1~ de 21. w Mlłiety od ~· lt „ H. TEATR POLSIU. Cegielniana 27. 
robotnicza iak i wiejska. Jeśli chodzi o Katowicki,ej uwzględnia w szerszej niż do, z za<rrożeniem wycią.gnięcia 1·aknai'dale1' idą I ,_ . "rY15ui5~ sbiorOtHp· h~· Kramo~~skciej ;_ G11r~ Dziś w piątek 0 godz. 8,30 wiecz. a w scbo 

t · d kl d · · . b · to I '"''•J, . •mon • 1e1 i.wicsou:e1 1 :z:eswwa ,.,_. tę o godz. 4-ej po pol. (dla młodzieży szkol-
program ei au ycji, to s a ac się ona bę tyc~czas mierze sprawy ro otntcze w au cych konsekwencyj. W związku z gorszący piński•go .,, lokalu 1. P. s .. u, Park Sienldowicaa. nej) mo11umentalna sztuka Edmunda Rostanda 
dzie z krótkiego dziennika informującego dyciach słownych, słowno - muzycznych, mi scenami na meczu w Zgierzu WO i D. j Salon Sztuk Pięknych Karola EndefQ. „c~.rano de Bergerac" w arcyciekawej reży­
o różnych aktualnych wydarzeniach w a nawet koncertach, wykonywanych spe- ŁZO PN ukarał kilku piłkarzy zcrierskiego j Nawrot 8. tel . 153-55. . sem dyr. Karola Borowskiego a w koncerto-
świecie pracy, z pogadanek, reportaży lub c'al · zespoły obotnicze . . 0 

• ! Wystawa grupy artyJtó10 • plastyk6w Pryzmar' wym wykonaniu: Władysława Krasnowieckie"'o 
t l nTiekpdrzl ez b .k. r . k . dl · . Sokoła a m.m. Majchrzaka za czynne znie- I w lokalu l.P.S-u. Park Sienkiewicza. " Wilińskiej, Czerwil'lskiego, Dejunowicza Ha'fi-
ransmisyj, ściśle związa.nych z zawodo- a a ro ot111 ?~ Ja i a naiszer- ważenie przeciwnika na 6 miesięcy dysk- I Wystawa prac uczniów i uczennic szkól łódzkich, czy i innych. ' 

wymi zainteresowaniami robotnika. szych wa:stw ludno,sc1 nadawane są. stale walifikacyj. Również 6-miesięczną dyskw al i I ::l. Cegielniana 26, otwarta od g. 16 do 21, Passe- Partout na oba przedstawienia nie-
• \1·( rozgłoś?i Ł.ódzkiej cztery razy w w południe programy ogólnopolsk1e - fikacją ukarany został obrońca zcrierskiego ważne, 

m1.es1ącu w niedziele od godz. 15.00 do „audycje połu,~niowe" na któr,; składa się Sokola _ Tuszyński. 
0 

~l~S~UJEM~. TEATRY. POPULARNY 1 w SALI GEYERA. 
1?.30 odbywać się będzie specialna audy- muzyka, codzienna „Gazetka , pogadan- ew• WM4\M*iWIWlW:"'BM'H21#Sl'RM Jufro. Brygidzie 1 Pelagu . Dziś w piątek 0 godz. 8,15 wiecz. dana bę-
CJa, przeznaczona dla sfer robotniczych. ki z różnych dziedzin wiedzy, słuchowiska Wschód łońca 5.48. dz1t w Teat::ze Popularnym świetna polska 
W audycji tej brać będą udział przede obrazki radiowe repcrtaże i transmisje. llgłrO n Obiad: Zachód ~iońca 16.59. sztuka K. H. Rostw()rowskiego, Przeprowadz-
wszystkim zespoły robotnicze, chóry, or- Audyci· e te prze~naczon,e są do zbiorowe- l JJ Długość dnia 11.11. ka" w wykonaniu: Gosławskiej, Plucińskiej, ży 
k' t b f t k b czkowskiej, Arnoldta, Plucif1skicgo. Mrozińckie 
.ies ry, kółka dramatyczne i t.p. Ponad to go słuchania w stołówkach robotniczych. Zupa grochowa z grzankami, e sz Y j U yło dnia 5.02. go, Urbańskiego, Winawera i reżysera sztuki 

W sop9ty, w Cliil§ie ~ ~ go.~' :_ą~:ęr ':;-::::J:JV z k.ru:tQfelkami,~ ~!~1:1ina cytryno,~~a. T~~ 41. Br. Dąbrowskiego, · 



Str. 6. „E Cti U" 

. _W k_rajach .a~glosaskicn ~oraz popular- , najbardziej naslonecZ11ionych skrzyżowai1 
nieiszą 1 bardz1e1 stosowa!lą jest nowa me- ulic w Chicaao. „ -„ 
toda wymierzania. kar. ~c~arzyło się gdzieś Jeszcze imfy Jos spotkał zfo'ctzieja z Ohio 

Francuskie przyslowie mówi: „Kto śpi, I nie n pozos.talWać jak najkrócej na nogach nas gh;bokim snem, podobnym do letargu ~am w Ameryce, ze i:nąz zie tra~to~ał s~ą który ukradł worelk jablek. Pod~ZilS ro_z~ra­
ten się posila". PC'wien sławny fo:jolog po zachodzie słońca: wszyscy ludzie, któ- zwi e rząt, które przesypiają zimę. zonę, ba, zdarzyło się nawet, ~e Ją .pobił. wy okazało się, że kradzież miał~· n11c1sce 
mawiał: „Spać to znaczy zwyciężyć choro- rym udało s"ę doczekać późnej starości Dr Doucel, znany francus'ki specjalista. Spiawa poszła do sądu. Czy tez sędzia ska we wsi odJeałej o 20 km. od miejsca i:a­
bę" - a h igieniści rozdzierają szaty nac! kładli się przez całe życie wcześnie i wsta nie żąda bynajmniej, aby okno w pokoju ~ał złego męża ~a .ka~ę pieniężną, czy też mieszkania o~l{arżonego. Podsądny tłuma:-: 
tym, że higiena współczesna nie dość uwa wali rano. I p1'zypomnijmy sobie, że zda- sypialnym było przez całą noc otwarte: zamk~ął go w w1ęz1en1u? czyi się najpierw naiwnie, że bar.Qzo lubi 
gi poświęca doniosłemu zjawisku snu. niem wybit.nych\sp&ejalistów, godziny snu 1 gdyż człowiek, który podczas snu żyje .nie- Nic podobnego, S1kazał go poprostu. na dużo chodzić, a worek z jabl'kami spo-

Większość przesadnych schudnięć i przed północą mają podwójną wartość. jako w zwolnionym tempie, nie potrzebuje codzien1~e całowanie żony, wychodząc z te- strzegł przypadkowo i uważał, że jest „{>ez 
większość zaburzeń systemu błędna - sym- Pokój sypialny·winien być dość obszer- bynajmniej nadmiaru tlenu. Wielu fanatycz go załozenia, że w razie niestosowania się pański". '\i 
patycznego jest skutkiem ograniczenia ny i nie przeładowany gratami. Warto u- r.ych zwolenników campingu stwierdza oskarżonego do tego zakazu, zawsze bę- „Acn, pan lubi dużo chodzić - przer­
snu, który powinien wypełniać jedną trze- mieścić w nim kilka zielonych roślin, gdyż zgodnie, że sen pod namiotem jest jak dzie jeszcze czas zamknąć go. Kara winna wał mu sędzia - w takim razie w ciągu ty­
cią naszego życia (tylko staruszkowie mo- rośliny te, wydzielają1c wilgoć będą działać gdyby „przeźroczysty" i że nie daje nam odp·owiadać przewinieniu. godnia będzie, pan codzień odbywał ten :!0-
gą mniej sypiać). Ale nie wpadajmy i tu ~ojąc? :n~ sta~. naszych nerwó:V·, _Dobrze !ego wrażeni,a, że P?grążamy się w sen, Tak więc sędziowie (S1arają się uniknąć kilometrowy sp~cer z workiem ceg~y 1~a 
w przesadę, mówi L. Esteve. Nie przy- Jest, Jesh pokoJ sypialny w dz1en 1est wy 1ak w otchłan czarnej wody. zarówno kar pieniężnych jak · pozbawia- plecach. Za kazdym r~zem zamelduje s~ę 
równujmy się do tuczonego prosiaka, któ- ~t~wi?ny na działanie promie.ni sł_ot'ica i jej c.iek~wych o~serwacji dostarczają nam nia wolności, 0 ile winny ~ie je;t typem zde pan n~ posterunku policyjnym w tej mieJ­
ry nieustannie je - i właśnie na skutek sh wietrzymy go skrupulatme wieczorem. w te1 mierze zwierzęta: gdy zabierają się cydowanie przestępczym. W myśl zasady scowosci. 
stałego przeładowania żołądka śpi po 12 ] e~na~, ażeby uniknąć wszelkic_h bodźców l na do?re do .snu, chowają d~iób w pióra ,;z~b za ząb" tylko mordercę 'karze się tam Jeszcz_e oryginal·niejsza jest metoda ~o: 
godzin na dobę. dz1ała1ących na nasze zmysłu wieczorem w lub tez wtula Ją nos w swą sierść, aby Je-1 sm1ercią, a złodzieja więzieniem _ ponie- sf ęp~wan1a w sto~unłku do .11łeporozum1en 

Jak widzimy, musimy ująć w karby pokoju tym powinno być ciemno i cicho. piej rozkoszować si~ zasypianiem. Co się waż nie ma sposobu odpłacić mu pięknem rodzinnych. ~e~1en_ urzędmk z. Now~g~ 
nasz naturaJ,ny odpoczynek, tak samo jak Oczywiście trzeba tu podkreślić, że jedno- tyczy okrywania się - to dobrze jest mieć za nadobne. Dla pijaka, który stawał się Jorku prowadził zyc1e hulaszcze 1 co~z1~n 
nasze czynności dzienne. Poza określeniem stajne hałasy, jak np. szum wodospadu, pod ręką kilka lżejszych kołder, które mo- już niebezpieczeństwem dla społeczeństwa wracal do d.°mu nad ~an:m. Obchodził się 
ilości godzin, jakie przeznaczamy na sen, albo też wiatru, mogą poniekąd spełniać żnaby zużyć lub też odrzucić, regulując w\wybrał sędzia w Chicago następującą ka- też _bardzo zie ze sw?ią zoną. Gdy .sprawa 
trzeba też zdecydować kiedy należy uda- funkcje kołysanki. O ile śpiący nie jest ten sposób dowolnie jz9lację, termiczną rę: polecił mu przez cztery najbliższe tygo- trafiła d~ ~ądu, sę~~1~ kaz~ł oskarzonem~, 
wać się ina spoczynek i kiedy wstawać. chory, temperatura w sypialni winna być śpiącego. dnie uczęszczać na wszystkie odczyty ab- aby codzien po wy1sc1u z bmra spotykał się 
Człowiek, jako stworzenie dzienne, powi- raczej ,niska: niskie temperatury obdarzają 0- . ·.t • i • J stynenckie a co niedzielę chodzić do ko§- ze swą żoną przy pewnym umówionym soby anemiczne oupoczywa1ą '1ep1e , cioła Nast d . . . pomniku, po czym wolno im było spędzić 

• gdy leżą płasko, z reguły jetdnak wygod- wis· ępne~o ni~ m~isiał. z!ozyć.sąd~- wieczór w sposób dowoln - b Je raT.em. 

NOWOCZESN I CYGAN IE niejszą jest pozycja z lekkim wzniesieniem prawo~dainie z kazdeJ takie1 wycieczki. Najpóźniej o dziesiątej ~ieli i~ż byĆ w 
rJ 'I pod głową. Zasypiamy łatwiej na matera- Człowiek ten, który do dnia wydania domu. 

Duże zarobki właścicieli 111ie.1· SC campingowych ~li doś~ t\~ardym. Ludzi.e, któ:zy studiow~ o~ego .w,r:roku był s!ałym gości~m. w a:e.s~ Wielką popularność zyskał sobie pewien 
h speCJal111: ten przedm10t, wiedzą, że na1 cie P~l1cy1ny~ -;- me. wy~ołał JUZ pózmeJ sędzia amer~ański następującym wyro-

Według amerykat'iskich statystyk w se-, wędrówek. Bardziej luksusowe auta mają na lepszą podsciółką, która zarazem ma tę żadn.~J ?urdy 1 nigdy JUŻ nie był notowany kiem. Kilkakrotnie łapano młodego górnika 
zonie letnim przeszło trzy miliony ludzi żyło wet łazienkę a nie rzadko nawet przedział wielką zaletę, że izoluje nas od szkodli- za P11anstW?· Inna kara przypadła w udzia- na kradzieży książek. Były to przeważnie 
poza domem1 włócząc si~ w t. zw. samocho- ·11 a służby. Na każdej drodze tablice ws.ka- wych promieni kosnlic:bnych - jest siano le szoferowi taksówki, który stale powracał ksią:iftci małowartościowe. 
dach mieszkalnych po całym kraju. Poniew:i : ą gdzie się znajduje najbliższe miejsce z wrzosów. . do. sądu pod zarzutem jazdy nieprzepiso- Dyrektor tego chłopca zeznał że pod~ 
zatrzymywanie się na noc w pojedynkę jest . ~ parkowania ~amc1chodów. Miejsca te, po . Pożytecznie )est wyI<onać ki.lka głębo- ~e1 - lub te.i lekceważenia nalkazów pol·il- sądny je~t obdarzony wybitną inteligencją. 
w amerykańskich warunkach bezpiecze1'1- ~ozone zazwyczaj w uroczych zal:ątkach 1kr~ kich wdechów 1 pa.r~ ruchów g1mnasty~z- CJanta reguluJ~cego ruch. . . To skfoniło sędziego do wydania następują 
stwa połączone z dużymi obawami, nowOt- j~, oddane zostały do dyspozycji automc,b1- nych, dla poruszenia głównych grup mię- Tego_ sędzia Skazał (działo się t-0 pod- cego wyroku: podarował górnikowi 4 cen­
cześni koczownicy zajeżdżają na noc do hstó~ przez miejscowych farmerów, którzy J śniami: ułatwi to usuwanie toksyn podczas czas wyJątkow? ~palny.eh ~ni lipcowych), ne tomy i polecił mu zdać sądowi sprawo-
. zw. miejsc campingowych, tworząc często z dz1erża"".'y za campingi i parkowanie samo- snu. Celowe będzie też wzięcie kąpieli po- aby :przez tydzien cod71:n111e od 12 do 13 zdanie na piśmie po przeczytaniu ka~dego . 
prawdziwe obozy wędrc~wne, składające się ch?du mają większe dcl:hody niż z uprawy I wietrznej, ale bez drażniącego nacierania. godziny stać obok pohCJanta na jednym z z nich. 
nierzadko z 100 do 200 wozów. roll. A potem - do łóżka. • • 

ws~::k~~~trti~~~~k:c~~y ~~zj:ż~!;~~"~i:ci:~ Kobie'e m1·s1rzost•11a lekkoatletrrzne Wlo•h 11 igll~t:_ U klD W .lmergc;e 
zmierzchu skupić się znów w innym składzie, w " • pa s j on UJ e mro....,lsko ludzkie. 
w nowym obozowisku campingowym. Te ,..... 
„obozy wędrowne" stały się ważnym czynni­
kiem ożywienia gospodarczego dla prowincji 
amerykańskiej. jak obliczono, nciwocześni cy 
ganie zostawiają w miejscach campingowych 
i turystycznych przeciętnie rocznie do 300 
milic11ów dolarów. Nabycie takiego domu wę 
drownego nie przekracza możliwości finanso­
wych przeciętnego obywatela amerykańskie­
g:>. już za 800 dolarów można dostać nale­
życie wyposażony autobus, urządzony zupeł­
nie mieszkalnie. „Dom" taki zawiera wszyst­
lko co potrzebne jest turyście do samodziel­
nej egzystencji w czasie jego wakacyjnych 

PODSŁUCHANE 
W TAŃCU. 

- Czy pani nie czułaby się niemile do­
fłknięta, gdybym panią w p:zyszłości nazy­
wał krótko Zuzią? 

Kiedy w roku 1895 wynaleziono film, 
nie wiedział o tym jego wynalazca, że za 
kilkadziesiąt lat, film stanie się najważ.niej 
szym środkiem urozmaicenia życia ludzkie­
go. Nawet jego pierwsze lata istnienia nie 
wykazały, aby film mógł się stać z czasem 
potężny i pożądany. Dopiero z czasem, kie 
dy powstały- kjna.- stałe, poczęto je. więcej 
odwiediać. Mimo wszelkiego rodzaju prze­
szkód, sprzeciwów nauczycielstwa i inteli­
gencji, film wyrósł w przeciągu lat czter­
dziestu do godności 111uzy, i dzisiaj zaj­
muje w życiu człowieka niepoślednie miej­
sce. Wszędzie poczęły powstawać kina i tak 
naliczyć ich można np. w Ameryce d:::i 
17 OOO, w Niemczech 5312, we Włoszech 
4471, w Anglii 4305, wę Francji 4100, w 
Japonii 2045 a w Australii 1541 kin. W 
1936 roku wyświetlano w Anglii około 752 
filmów, w Ameryce około 720 obrazów, 
we Francji 448, w Japonii 400, we Wło­
szech 240, a w Niemczech 183. 

- Nie czułabym się dotkniętą, ale by­
łabym zdziwiona„. 

- Dlaczego? 
- Dlatego, że nazywam się Halina! 

Na stad.anie w Mediolanie odbyły się mistrzostwa lekkoatletyczne Włoch. Na zdję­
ciu: rozdanie nagród zawodniczkom, które uzyskały najlepsze miejsca. 

W Ameryce z liczbą mieszkańców 
122,7 milionów uczę15zcza w tygodniu 42 
miliony ludzi do kin, czyli na 1 OOO miesz 
ka·ńców przypada 342.3 odwiedzających 

kina. Anglia wykazuje na 46 mil.n. miesz­
k~ńców 19 miln. ludzi uczęszczających do 
km. To znaczy, że z 1000 mieszkańców 
413 chodzi przez jeden tydzień do kina. 
We Francji, która ma 42 miliony mieszkań 
ców, uczęszcza do kin w tygodniu 6.7 mi­
lionów, takr że z 1000 mieszkańców 159.5 
ludzi odwiedza w tygodniu kina. N\emc)I\ 
liczą (bez Austrii i Sudetów) mieszkań· 
ców 66 miln. z tych w je<inym tygodniu od 
wiedza kino około 5.7 miln. Włochy: 42 
miln. mieszkańców, w tygodniu chodzi do 
ki1n 5 miln. czyli na I OOO mieszkańców 
przypadfl 122 chodzących do kina. W Au­
stralii - 6.5 miln. mieszkańców - cho­
dzi do kin 3.5 mil n. na tydzień. Przy 91 .7 
miln. mieszkańców Japonii uczęszcza do 
kin 3.4 miln. w tygodniu, czyli na 1000 
ludzi 37 mieszkańców. Jak wy.nika z tego 
zestawienia, najwięcej ludzi chodzi do kin 
w Australii, najmniej w Japonii. Jednakże 
na całym świecie uczęszcza do kina przez 
tydzień z 2200 miłn. mieszkańców, co do­
wodzi jakim wielkim czynnikiem kultury 
stał się film, tak popularny we wszystkic.h 
krajach świata. 

AD AM CZEKALSKI l 
Wf5 E*M+ffiG"WWi +ijM 

- Nie spocznę tak długo, dokąd jej nie odszukam. 
- Tak, trzeba jej pomóc. Ludzie biali skrzywdzili tę 

I l 
dziewczynę boleśnie, ludzie biali też muszą jej okazać 

' serce. A ponieważ nam to przypada w udzi,ale ta zaszczy­
tna misja, musimy ją spełnić. - Chodźmy spać, M1c­

pherson, dziś niczego już nie dokażemy. 

I 

Wyszli na dwór. Naumo czekał u wejścia. 
- Naumo, każ kanakom palić całą noc wielki -

wielki ogień aż do czasu, dokąd matahari nad dżunglę 

nie wyskoczy. A jutro zaraz z rana przybędziesz do mnie 
- rozkazał Ruszczyc. 

- Słuchać, p.anie. 

-ka! 
Kiedy poukładali się już na swoich polowych łóżkach 

w namiocie, długo leżeli na nich, nie mogąc zasnąć. Ri1-
szczyc, leżąc długo w noc .z przymkniętymi oczyma, nie 
spał i wsłuchiwał się w głosy nocn·e dżungli i myślał 
o Armandzie Player. Był pełen podziwu dl.a tej kobiety 
i iei energii. W końcu jednak sen go ogarnął i zasr.ął 

twardym, zdrowym snem. 

I 

I 

Powieś~ 

Jak długo spał, nie mógł tego określić. Nagle zbu­
dził go stłumiony i jakby bardzo daleki, niby spod z:e­
mi gdzieś wychodzący, krzyk ludzki. Było coś niesam.1-
witego, coś przeraźliwie przer.ażająccgo i wstrząsające­
go w tym krzykti, który zrozumiał połową tylko świado­
mości. Zerwał się na równ e nogi i zaczął macać za 1a­

"alkami, które zwykle kładł na p.ace tuż przy łóż1'1' . 

· znowu krzyk się powtórzył, jeszcze silniejszy i ieszc'?:e 
110ld niejszy, niż przedtem, ale tym razem wychodził on 
gdzieś z góry, jakby z czubów drzew puszczań skich. 

- Tadek! - krzyknął Jerzy, również jak Ruszczyc, 

szukając zapałek 111a swojej pace. - Coś strasznego dzie­
je się w dżungli. 

- Ktoś krzyczy. 
- To nie dziki, ani żaden z naszych kanaków. T1:11 

głos jest inny, jest zupełnie inny ... 
jęli się pośpi·esznie ubierać przy blasku świecy. Za 

ścianami n.amiotu huczało Już jak w ulu. To kanakowie 
pozryw.ali się już ze snu i tłoczyli się w ciasnym kolisku 
zaręby, przerażeni niesamowitym krzykiem. 

- A krzyk ten znowu się powtórzył kilka razy raz po 
raz, urywanie, a zawsze w cor.az niższej tonacji, cornz 
boleśniejszej, coraz większym strachem drżący. Obaj p:t­
nowie mi eli pełne uszy tego krzyku, brzmiącego, ja!\ 
krzyk kona·nia. I nagle wszystko to tak samo prędko uci­
chło, j,ak nagle powstało. Z karabinami w rękach wybie­
gli obaj przyjaciele na plac zaręby. Kanakowie tłoczyli 
się koło ogniska, wszyscy z remingtonami, mówili wszy­
scy razem, gestykulowali i nieustannie wskazywali na kt>­
nary drzew, z których dobiegł ich krzyk ludzki. 

- Naumo! - zawołał Ruszczyc. 
Kanakowie umilkli naraz. 
- Naumo, co się tu dzieje? 

Przewodnik przybiegł szybko do Ruszczyc.a zg?rą..:z­

kowany i ogromnie wzburzony. 
- Panie„. orangutan ... Tarn.„ tam.„ - rzekł, pok.1-

zując czuby drzew. - Leśny człowiek, leśny człowiek„ 
Ruszczyc wpatrzył się we wskazanym kierunku, ale 

nic nie zobac zył. Natomiast po chwili usłyszał potęź.:'le 
mruczenie, przypominające mruczenie tygrysa1 łaszącego 
się karesuj ącego. 

- Nic nie widzę, Naumo. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. QµbitQ :w drukarni Jana Stypulkow11dec•1 
w. Łodzi. żwirki 2 •. „ 

- Tam, tam, oranguta11, panie ..• - powt6rzył wy­
straszony kanak. 

Mruczenie znowu si~ powtórzyło. Nie ulegało wątpli­
wości, że gdzieś wysoko w gąszczu konarów drzew, sie­
dział orangutan. Ale kto wydawał te przeraźliwe i tak bo­
lesne krzyki? 

- Naumo, czy wszyscy kanakowie są w zarębie? -
spytał Ruszczyc, bo przyszło mu na myśl, że może kognś 
z Malajów porwał potwór i uniósł z sobą wśród drzew. 

- Tak, panie. Nie brakuje ni·kogo, prócz tych, któr ;y 
zginęli od wężów i w rzece. 

- Trzeba puścić racę i oświetlić czuby drzew, a w·e­
dy może prędzej zobaczymy cokolwiek - zauważył Je­
rzy i jednocześnie kazał Manuo przynieść sobie rakietni­
cę. Po chwili ognista kula, niby błyskawica, wyleciała 

w powietrze i jaskrawym blaskiem oblała zbity gąszcz 

konarów drzew dżungli. N.aturałnie, nie zobaczyli nic. J:-­
rzy raz i drugi puścił jeszcze rakietę, ale z tym sam_,·TJ 
rezultatem. Ogniste kule rakiet miały jedynie ten sku:c1· 
że zbudziły ptaki i drobne małpy, śpiące w gałęziach, i i r 
siedzący gdzieś w tajemniczym zakątku or.angutan z· 
warczał groźnie. 

- Nic nie zobaczymy - zawyrokował w końcu 
rzy - do rana daremny to trud i szkoda rac. 

Zaczęli więc czekać r.ana, czuwając. Nie było moi• 
o spaniu w danych warunkach - nikt z nich nie h 
w stanie zasnąć. Oranguta11 trzymał w swoich potężny;~ 
ramionach czlowleka, to nie ulegało dla nich żadnej abs)· 
lutnie wątpliwości. Ta.ki bolesny krzyk i o takiej bogat;>i 
skali wyrazu, może wydawać tylko człowiek i w do" a•: :1 

- człowiek biały. 

\\'yd a wca: Jan Stypułkowski. 
\• redakcie odoowiada Romu funrtaf\lllł 
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CIESZYN, 7.10. - Znaleźliśmy się również Pelacy. ·zwiedzeni, obałamuceni, 
w Domu Polskim - wspaniałym dokumen ale Polacy. 
cie twórczej woli tutejszych Polaków - Nawet najlepsi Polacy wskutek ciągłc­
w .którym skupiają się wszystkie nici ży- go przebywania wśród obcych, mogli s'ka­
cia polskiego. Tu gromadzą się Ci.eszynia- zić swój język. Nasz rozmówca chwilami, 
cy; schodzą się wysłańcy niecierpliwej o- mówiąc po polsku, akcentuje z czeska, a 
kolicy. czasem nawet potakujące „ano, ano" wy-

Pan Jan Stonawski przyjechał z towa- rwie mu się rnimo woli. Nie mam mu tego 
rzyszami z Dolnej Lesz.nej. Zaledwie 10 za złe. Mówi źle po polsku, ale czuje za 
km od Cieszyna, a terror czeski szalał tarn to jak najlepiej. To jeden z tych, co ni~ 
prze-z całą noc. mieli cierpliwości czekać, a:t wyzwolenie 

' - Tak się dochowuje uktadu! - dzi· przyjdzie zza Olzy. żandarmom czeskim 
wią się. - żandarmi czescy strzelają do dał się we znaki, podrzucanie pod poste­
Polaków. Biją. runki „orzechów" - to dla niego nie no­

Syna p. Stonawskiego poblli kolbami. wina. „Orzechów"? Cóż to znowu takiego? 
Tn::ecJ1 harcerzy polskich wywieźli do Nic wielkiego - zwykłe granaty ręczne. 
frydka. Co robić? Jak pomóc? Ostatnł·e dni spędził w szpitalu wojsko-

Dom PC>Jski jest fortecą polskości _ wym w Cieszynie. Jego choroba nazywah 
opowiadano nawet, że był podminówany ·się -:- mobilizacja. Nie zdąiył uciec, więc 
przez Czechów, ale to nieprawda, jak du- przy pomocy znajomych lekarzy ciężko za 
żo przesady było w innych wiadomościach chorował. Dziś jest zdrowy i za chwilę je 
zza Olzy. Miny były pod obu mostami na dzie do Bystrzycy. Z .,orzechami" wła-
Olzie, a jut je wyjęli czescy saperzy pod śnie. . 
nadzorem polskich oficerów. -Jak tarn żołnierze czescy? - pytam 

Do Domu Polskiego przychodzą rozpa śl,J:~ przyjęli rozkaz wycofania się ze 

czl'iw'e telefony. Bystrzyca prosi o pomoc. _ z rezygnacją. Ale i z radością, że 
Komunistyczna banda ostrzeliwuje dwo- nie potrzebują się bić. Czesi to nie żołnie­
rzec. Pomoc pójdzie. Są tu przecleż· za rze. Odgrażali ·się, odgrażali, ale ·do wojny 
Olzą zuchy·- gotowi na wszystko. inie rnleli ochoty. 

- Komuniści się wygrażają! - mel du - A żołnierze innych narodowości? 
j~ ktoś. Nad ZaoJziem wisi jeszcze grożba - Byli tu Madziarzy (Węgrzy). Ci z 

„E CHO" 

, 
„Slą k Zaolzań ki 

„ wraca do Polski" 
Monumentalny przegląd wydarzeń 

ną ekranie Grand • Kina. 
Wszyscy mamy żywo w pamięci. niezapo­

mniane chwile napięcia i niezłomnej woli całe­
go Narodu, gdy Rząd Polski wysłał ultimatum 
do Pragi, a Armia w gotowości bojowej, ocze­
kiwała rozkazu Naczelnego Wodza, by mocą o­
ręża polskiego odebrać zagrabione ziemie za 
Olzą. 

Dziś śląsk Cieszyński i od tylu lat przez za 
borcę gnębione Ziemie Zaolzańskie łączą się z . 
Ojczyzną! 

M~mumentalny film, lustrujący R!zebieg W)' 

darzeń ostatnich dni historycznych z niezrów· 
naną. precyzją i plastyką wyświetla. od dziś na 
swym ekranie „Grand Kino'1• 

Film ten produkcji PAT'a udało się zdobyć 
dyrekcji Grand kina wfelkim nakładem trudów 
i wysiłków. 

Nie ulega wątpliwości, że ten zakreślony na 
monumentalną szalę przegląd dziejowych wy­
dar:z:efi, dostarczy najl!zerszym rzeszom nieza­
p<>mniany~h emocji i wzruszeń. 

Przy okazji należy podkreślić, że zdobydem , 
przeglądu pt. ,.śląsk Za.oh~ański wraca do Ma­
cierzy" dyrekcja ,,Grand kina" wykazała należy 
te zrozumienie powagi chwili i niezwykłą dba­
łość o aktualność, którą tętni życie współczesne , ________ I_, 

POLSKIE BIURO P0'1ROŻ'ł' 

ł.6d:t, ł'lotrkuwaka J.o 6~ 
teł. 101-01 i 266-50 

Wycieczki autokarowe 
z Haiowłt: 

na 51ĄSH 

Str. 7. 

Produkcja juty. 

~Julg au fBrfJie I tli'nporlalion """ 1000 .1<;, 
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W Brazylii coraz większe znaczenie zaczyna zdobywać uprawa juty, z której wyrabia 
ne są przeważnie worki. Sama Brazylia potrzebuje dla eksportu swej kawy rocznie 
około 20 mili~>nów worków. Na razie przywóz juty z zagranicy jeszcze wzrasta, co 

wykazuje powyższa tablica. 

ł)PIEKA lłAD DZIBCKIEĄ. 

Swiał małych oczeku·e wiele 
ewea od świata ludzi dorosłych 

sabotażu i bezmyślnego znis~czenia. Komu góry nam mówili, że gdy przyjdą Polacy I 
ni:jci czescy to dość dziwna· odmiana 'lu- -:- strzelać nie będą. Będą tylko głośno 
dzi. Słuchają Moskwy i są jednocześnie krzyczeć, że są Madz1arami, żeby im Po­
skrajnymi nacjonalistami. Należą do Hrani Jacy przez omyłkę krzywdy nie zrobili. 
carzy, do czeskiej, polakożerczej „Mati- I z takich elementów, wrogo usposobio 
cy" . . (\ co najdziwniejs.ze są między nimi nych do republiki składały się w większa 

Z40lZJ\NSKI 
w dniach 9, 16, 23 i 301x Czy słusznie wiek XX nazwany zo-1 stwo tych obowiązków, których nie jest w 

stał wiekiem dziecka? Sprawa opieki nad stanie ponieść rodzina. Najwcześniej i naj 
Wycieczki aatobu•owe dziećmi i młodzieżą przez dlugie wieki nie powszechniej myśl ta realizuje się na te-

K t • d p ąbki stała na odpowiednim poziomie. Sprawy ł renie nauczania powszechnego, później kry 
ści załogi gniazd karabinów maszyno­
wych, znajdujących się we wspaniałych, 
żelbetonowych umocnieniach na skraju Cie 
szyna. Te umocnienia ~ to prawdziwe 
arcydzieła współczesnej sztuki fortyfikacyj 
nej. Czesi oddali je bez wystrzału. Nie 

Z a OWIC O or dziecka pozostawione byty wyłącznie tro- stalizuje się rów.nież w formie zasad opie-
w dniach 9, 16, 23 i 30/X sce rodziny. Przewrót warunków ekonomi- ki społecznej publicznej. ' Za ttelt OdlOIZeft 

re.dake;fa nie odpewlada cznych i socjalnych w w. XfX, wkroczenie W zakres tej opieki wchodzi przede 
Wyciecz.ki 

1
„ maszyn w życie Judzkie, rozwój miast i o- wszystkim sprawa opieki nad zdrowiem i 

Dr HE R.YKOWSKl dO lłDIDDD środków przemysłowych, tworzących wiei- życiem dziecka, walka ze śmiertelnością 
w dniach 23 - lBIX I kie skupis~a .ludzkie, a pó~ni7j wielka woj mate~ i niemowląt, ".'·alk~ z. e>p.iderniami 

· Dla nas lepiej\ Obeszło się bez ofiar. 
miał' bowiem kto ·strzelać. 

Cena zł. 25.- · na - zmienia charakter zyc1a społeczne- chorob spotccznych, 111edozyw1a111em i zły 
'••••••••••••••_, go, jego potrzeby i środki. Dom rodzinny mi warunka i i mieszkaniowymi. Opiek:i 

Dr •e•. W. KOKORZECKI . 
spec. ch0r6b wewnotrznrch l nerwowych 

POWRóCIL 

••.• „ EI( IC E Ił T 
CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 

powrócił 
Pi•r•cklego · & (Ewangelicka) 
PrtyjmuJe o<l godz. 5.30 do 8 wiecz. 

ZNACZNE ULOI KOLEJOWE 
NA JESIENNĄ WYSTAWĘ KATOLICKĄ •. 

Ministerstwo Komu.n;kacj1 dla uczestm­
ków zjazdu na je~enny Pokaz Targowy, któ­
ry odbędzie sie w czasie qd 9 do 23 paź­
dziernika 1938 r. w Katowicach przyznał.o 
ulgę w wysokości 75 proc. od opłćl;t n?rma.r-

- nie przestając być ośrodkiem życia o- społeczna musi w zmi·e nionym układzie sił 
sobistego - nie może zaspokoić wszy- gospodarczych i społecznych działać środ 
stkich potrzeb życiowych swych członków kami nie tylko materialnymi, ale i peclago­
przestaje być wyłącznym warsztatem ich gicznymi i psychologicznymi. Sprawa opie 
wartości moralnych i umysłowych. ki nad dziećmi, w rodzinach bezrobotnych, 

Wówczas to powstaje i rozwija się organizacja świetlic, kolonii letnich, ·ctoży­
idea odpowiedzialności Państwa i społe- wiania, pomocy odzieżowej, szkolnej, klu­
czeństwa wobec młodych pokoleń. Jde.1 b6w dla młodzieży, obozów pracy - oto 
dopeł.niania przez Państwo i społeczeń- tereny i środki uznane dziś za najkorzyst­

ul. Mailstracka 8, tel. i11-zt . 
przyfmuJe od 8-10-eJ raflo i od Z-5-ef t EJ~ 

Niedziele I święta od g. 10-2 w poł. 

,• : Dr, Med. , . · r 

S.· ·W A-R-~ ~z A;..w:·s'KJ 
Choroby wewnętrzłle spec. żołądka ł jelit. 
Nitwref 8 telefon 109-23 

wsno ił przyjęcia 

81\AUI 
C.łaorelfJ' •k6iooe l weae1'7esae 

111. Cegielniana 4 tef. 100•57 
J!'ftyjmuJ• Od 8 •o 1-e1 ł ~9 w1eea. 

Nled2o. ł •wseta od 10-1. w pot. 

D .i H k z· L k„ nych na przejazd powrotny kc.ue1am1 pan~ r mea e&rJ 10~&8WS I stwowymi z Kate.wie. do sta~yj pierwotnego 

. . ~ : .· .( :,,. „„ „„ ' . '. • ' " . 
Cłl•f9ł)y w~czne, ..ee~ewe i lkórftl wyµ1za~ •. na ~dstaw1e przepisanych forma!· 
,~ •• -Slerpltfa' '2, 1"''T6lefoii"t1W-JS n~.: J.. , .ic1i~w1dTualnychk. kart uczestnictwa 

, · PszJ!jn\uje 04I 9•_ 12 i"3 _ g włe-a: L1~L,..Eor1:1eranla ury.sty 1. 

'• niedtid~ i świ~ta od 9 - 12 w poł. Karty te naby""1łć można w całej Polsce WRZEśNIOWY ZESZYT ,,PRASY". 
----~-----;..__----- I we wszystkich b•urach podróży „Orbis'', . . 

• h. •!4- • j ,,Wagons....Llts-Co<Ak" i „Frf!.ncopol" jako: . Wys;,zedl; druku nowy 8-:-9 nu,nie: m1es11~cz-

Mllłll ffilt.łe•KZOW8 też w placówkach Ligi Popierania ~ury:ity~1. rt1ka ~,! rasa. , ~r~anu. Polsk1e~o Zw1ą~k~ Wy-
11 a (na dworcach w większych mie1scowos-' dawco~ J?z1~nn1kow 1 Cza:sop~:;m, pośwH<cortY 

Claore„y · keltłee• t pełołaletwo ciach). \zagadnieniu 1lustracii prasowe1. . . 

5. '!I. „ ,._ . Ponadto o~rzymuią ulgi wycieczki zbiCU"o- W .~rtyku\e wstępnym pt. „R.o~a 1'•ustrac1i w •nowa ._„, h111•rlr•••'A1••' we do Katowic i z powrotem a to: przy u- prasie p. Stefan Krzywoszewsk1 omawia w 
Priyjm.uje od 3 - 7. Telef. 269-64 dziale 15 sób _ 33 proc., zaś przy udziale I króllkim zarysie rozwój ilustracji w vrasie poi· 

' · · 60,c.isób - 50 proc. a na każde 25 osób otrzy I śkiei i zagranicznej oraz znaczenie aktualnej - FELIKS SKU'"'EWICZ muje 1 bezpłatny bilet przewodnik wy-/1 ilustracji Pra,;oweJ. Temuż zagadnieniu oraz Dald6r J / cieczki. . charnkrerxstyce ~rac Wy.działu I!u~tracJi Praso.~ 
chowolay ak4riro „ weneryc•n• Wystawcy jesiennego Pokazu Targowe-. wei P.A, 1. poświęcony Jest wywiad retlakc11 

• fłt • ...._ ... ndrzeł.,,.. „1 t l t 37-4 ~ go otrzymują. bczpła~ny przewóz. eksponar' „Prasy" z p. Mieczy~ł~wern Obarskim, dyrek-

H R O Z• A N E R " ~ .a - e · tów z Katowic do m1c1sca s1edz1by przed- . torem naczelnym f'.A. l. 
• · l'rzyj"lu~ 0~ ! 7

9 !:: :i· j~c;,1 rano ~iębic•r.st.wa, na podstawie przepisanych for-I Zagadnienie fotografii prasowej jest tematem 
-...~ MAb weftHYcm7ch lk6n79'a ••• malnosc1. rtastqpnych 7-miu artykułów. Na wstępie tego 

i MkllulDJ'•!t. p h d • W J - · działu p. Roman Frystupa, kierownik Wydziału 
N&l'UIO'WIC~a 9, fr. U piętro r'l.J__C O Dla eoero og1czna OBRADY NACZELNEJ OROA'NIZACJl I"u1stracJi Prasowej P.A.T. omawia w arty·kule 
!'el Ul.„ PI'Z7Jmuje o4 1-1 t od ł-9t wfecm. Olaor. we11eą011111•, akónae l aeksu&lao, TECHNIKóW. pt. „O serwisie ilustracyjnym zagranicą" dzia-

0t)'1!na od .~~t'! J:!::-*P~~3m~fe0~[k•rz Jtobteta Dnia 8 i g pażclzierni'ka br. odbędzie się lalność i techni!{ę pracy wielkich zagranicz-

p -A U·•·· ·I N»t:__A.lletL· I' „ E W· l PIOTRKOWSKA 88 tel t43-6"' • w Warszawie sesja Rady Głównej Naczclnei. uych agencji fotograficznrch; następnie tamte· 
.... ... p o R .,., o' „ 3 ż „ U• 1 Organizacji Stowarzyszeń Techników I~. P. 1 szczone są artykuły: „l-oto:;rafia na usługach 

~ "'- .... Porzade'k obrad przewiduje: sprawczdanic Prasy" p. Tadeusza Wernera, „ /'ajemnfce foto-
.,_l ~ toł'1eo7c!l I ........ . z prac · za ostatni kwartał, ustosunkowanie grafii prasowej", .,fototelegrafia na usluga~h 

Sr611ntlełllfft 28 teł. 240· 10 Dr K L I N O E ił I się świata technicznego do wyborów paria- prasy", „Archiwum fotograficzne''. „fotorepor­

Dr. Med. „ , 

A. KLESZCZELSKI 
Urolog 

powrócił 

li. Kokluszki fiO tel. 174-99 

mentarnych i samorządow~rch, sprawy zwią- ter, jego rola i zadania" p. Stefana Plater-Zy-
Sp••· •lt•r. weur1eza,ci Hlo•,h1t.1a •k'r zane z Pierwszym Polskim Kongresem Tech- berka i „Potograiia w reklamie". 
a7ei (włedwl otrzepl'••„1• 1' • 14' •• •l- ników, ustalenie podstawowych tez o samo-- 1 ::ipecjalny dział tego numeru „Prasy" PO­
P R Z E J A Z D 17 ti~·:4;~ rządowej organizacji świata technicznego i 

1 święcony iest te1..h11ice ilustracyjnej. Zagadnienia 
, prirJrn •d. 9 _ 11 1 od 1 _ 1 wieea. - I jego roli w P!-lństwie dla p~zedstaw.ier.1ia lo te urnówi_one. są w a~ty~ula~h następujących: 

zaakceptowania Kongresowi Techntkow '"- „O tcchn1ce 1iustracyine1 i 1eJ stosowaniu w 
PB~ATllA pJł.zyO:lłODNI& r~z u~talenia pr<;>~rarnu prac N_aczclnej Orga- druku d~ienni.ków i czas~Pism" p. Witolda Za· 

W if N.fl!OlOtfiłClNJl n1z11c.11 na na.1bl1z~z1:i. f!r~yszłCJsć. . . ' krze:v~k1ego 1 „l~.otograwmra - techni>ka przy-
1„se•ll• alaorób wneącSD7ell. t llllm:tU Przy nadsyłaniu op•n11 przez 85 zw1ązkc.1w ~zlosci" ~· l'ranc1szka Kusza. 

i-"'~O!r!i:OWS -a t6l wchodz4cycl.1 ~v skład N. 9. S. T. o s1 c~ W dziale artykuloWYllll wrześniowego nume-
1>~ Kęd. °' 1 „ •• , 1" ~• wi_:~ -'""'•I•,'"''• , sunku tech11t~ow do wy~~irow p~rlamcntar- ru ,~Prasy" znajdujem~ Poza powyższymi pra· .K L A C Z K O W A od 1iod•. o do 1 poµot. I nych przc.w~za pogląd, 1?- 3q-tys1ęczna rz~ cami artykuły nastcpu1ące: „Prasa, propaganda, ,„1• ,,.,1 •• 1• 11„„1• 1• l•hrz , 0 " AD,,. 1 •· sza teehn1~ow. u.s~o:::.un.ku.1e się ~ozytywrne rek'.ama" p. r. O. i „Literatura o teorii propa-

~•loialetwo I eltoroby k:oi>leea ----------------- do wybornw, 1csh w zgromadzeniach okrę- i:tandy" D-ra Czesława Kulikows.kieito. 
P O W R 6 C 1 ł. A Dr. •g, gowych uda się przeprowadzić własnych kan Zeszyt uzupełniają rubryki zwykłe: Prace 

PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-ff, M FELOM "A. N ~y~ató~ n~ posłów .. Zasadrticz .. e stano".:"isko Zwią11k11 Wydawców, Organizacje i sprawy 
prsyjia; totls. ri lł - 12 t od ~ - g l "Of · • ~ J<''!nakzc za1mą technicy po ses1l Rady Głćm~ dziennikarskie, Kronika krajowa, Prawo a pra-

Akusi.er. Ofnekotu2 ne1. sa i Prasa na szerokim świecie. 

K•1• .J! L • ] 13 Wśród omówionych Pówyżei artykułów I 
1 lal&llf'O (r'r Nawr ł) rubryk zeszyt Nr 8-9 „Prasy" zawiera ponad 

tel. 15!S-77. w1ecznDricv .• Z.g4.ierska 24. od 3- 6. NIE ar::<:ił .. · .... ozłESZ . to notatki następujące: „Wystąpienie Związku . Wydawców przeciw represjom Odafrs,ka wob~c 
prasy pol~kleJ" „Linie rozwojowe gospodar· 

Jerzy ..:.. UDYA nartekal, gdy zaczniesz •I~ golić my. stwa polskiego" - broszura p, Janusza Rakow· 
~ · diem PIXIN. skiego, wicedyrektora gabinetu ministra skarbu 

( . J.1IJUU • •••'l'lft.& 

. S, W AT N I C KA 
u'. ff'aDJ6rk1wskie1165. teł.17:·33 

(1t6s Lub.IUłeJ), tr„t I plttro 
P~1 Jmuje oł c. I Ile 1 w JG1. t od ł-8 •• 

.&&UIZ:tl& Dmxor.o• oraz „Propaganda dzienn~ków t czasopism za -t!J! ~o!. I!-„~-~ !~'! 1 ledfODÓW 11, Łel.115-27 OMIJULACJA trwała komplet s zl z gwarancJą. Pomocą egzemplarzy okazowych". 
· J allónJo Pnyjmul• od c. s-10 rono t 4-3 wlecz. grube naturalne loczki I szerokie lale. „Józef". 

wznowił prz7ję<'ia. Nawr·• 54-a. tel. 191-85. 

Ce..'.!l•\u'aaa, 11· Telefon 238·02 l I o-~~lł" 
Pr•yjm11je OC! RO(lz. 8 - •2 I od,_ ••. ołt•zfelt I •wl~t· ec:zn ta " raLU BUDKA z WĘGLEM do sprzedania u'•. Po-
- - od 211t1z. • - 1. G I. • ft • A t, tel. 1, 2. 42. przeczna Za. 
[;i· L u B I c · z Ol'SFJmuJ• .,:t':.t "o::~~~be2i:;oj.tn~ I li_E_L_B_N_A __ O_A_W_t_O_W_S_K_A_z_g_ub_lla-le_g_it_y_m_a_cj-c 
n: erl. AuH117 l•U.ntd-. llUttlJ'ld Roeut~ Ubez11. Spoi. m. Łodzi l wy~iąg z ksiąg ludno-

lpeo. okol'6ll ...._,_,,_ 1 ~ lall!JM l'.warcow„ dJate11111a 1 t. d. ścl m. Łodzi. 

ul. P1łsudlkiero 69 teł. 14·312 
<r~ Naruto"1Cźa) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyźuruj4 apteki.: 
Sadowaklej • Dancerowej, Zgierska 63, W. Grosz 

kow•kirvo, 11 Listopada 15, T. Karlinu, -Pihudakie 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrzeja 28, J. Chadzyń 
skiego, Piotrowska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniew~~za, Pabianicka 56, J. Unieszowskiego 
Dębrowska 24a. 

niejsze w skali światowej. Przy ich pomo­
cy armie opiekunów społecznych, pielęg1 1a. 

rek, lekarzy, pedagogów, psychologów -
walczą na obu półkulach świata z wrogiem 
fizycznym i moralnym dzieci, z głodem i 
chłodem, chorobą i śmiercią - zacrroże-. ~ 
mem moralnym i społecznym. 

Zagadnienie kształcenia służby społecz4 
nej i jej formowania ma również znaczenie 
kapitalne. Opieka specjalna, w szczeo-ólno­
ści walka z zagrożeniem moralnym dzieci, 
z przestępczością i nierządem jest rów.nieź: 
cechą charakterystyczną polityki społecz· 
nej XX wieku. W wieku tym obok wzmo 
żenia działalności opieki społecznej nad 
dziećmi w poszczególnych krajach, wzra­
sta dążenie wymiany doświadczeń na tere· 
nie międzynarodowym w formie zjazdów i 
ko.ngresów odpowiednich stowarzyszeń 
społecznych. Biorąc udział w tych między­
narodowych pracach, Polska, wnosząc ·do 
światowego dorobku wyniki swoich do­
świadczeń - nie poddaje się hypnozie 
obcych wzorów, szukając przede wszy­
stkim własnych rodzimych rozwiązań dla 
swoich trosk społecznych w zgodzie z wła 
snyrni potrzebami tradycyjnymi, rclicrijny-
rni i narodowymi. 

0 

W wielu różnolitych zakresach polska 
myśl społeczna wnosi poważny dorobek 'do 
rozwiązań zagadnień spolecznych opieki 
na? dziećmi - w ich skali światowej i pra 
cuiąc w ten sposób nad dobrem polskich 
dzieci przyczynia się jednocześnie do po­
lepszenia bytu i harmonijnego rozwoj:.i 
dzieci całego świata. Wiek XX - nie jest 
jeszcze dla tych wszystkic-h dzieci reali­
zacją tego, czego mogłyby oczekiwać od 
świata ludzi dorosłych. Jest on raczej 
wiekiem prag.nień i dąże·ń w tym kierun­
ku ale one są przecież i muszą być u pod 
stawy wszelkich działań. Idąc po tej dro­
dze, Polska musi dążyć do wypełnienia 
pro.gramu opieki nad dziećmi przede wszy 
stk1m· na własnym terenie. Musi zapewnić 
w solidarnym wysiłku Państwa i społeczeń 
stwa wszystkim dzieciom polskim możli­
wości jak najpełniejszego rozwoju mora!· 
nego i fizycznego. Rozwoju, który byłby 
zgodnym z wysokim pojęci em obywatela 
naszej Rzeczypospolitej i jej mocarstwo­
wego znaczenia. 

• ll'nlVfmalte "° Ili~ .-J.C. 1)-ł t ....... • 
W Dled•lalt I •~ta od I do U rano 

Dr, Med, 

z. STA CHOWSICA 
POC:iąd popołarng ·do KATOWI( zapisyiinformacje: • 

-· - ·-· .. da, g,1~. - Bil zawodu uaowe l· li s. - Roch Wagons -Llłs §Cook •k•aaerfa I choroby kobiece 
powróciła 

Piotrlrowaka 153, telefon t45•10 
PRZl'JMU.IE-OD !). n.o ,3 1 o.n ;. no a. 

Odjazd z Lodzi-Fabr. 6.35. Powrót do Łodzi 1.08. Łód~. Piotrkowska 6 s 
l'rzej~zd w obje stłO!lY łąc~rue z ~~e~ •ied_;_ącym ~I 12 gr, 71 Tel, 170-70. 



SWIAT NA .. KLISZY· FOTOGRAFICZNEJ. 
, . . 

I -··-......... ' ---- -- - - - • - - • ------·----•--„-·- --- ·---· -Panowanie Polski na Sląsku Zaolzańskim. 

Oen. Abraham na czele oddziałów kawalerii wkracut do Jabłonkowa. · 

żohiierz polski na straży Zakładów Przemysłowych w Trzyńcu. 

Rzut oka na Zakłady Przemysłowe w Karwinie. 

ifzwgktg wgpadfk w londgni~. 
" 

dczas ostatniej burzy w Londynie, wicher wyrwał z korzenia~i s~ą olc~ę, wy 
acając ją na przejeżdżający aut~bus. Trzy osoby zostały zabite, kdkanaśc1e od· 

niosło rany. 

Naczelny Wódz · 

Marszałek Smiglr·Rrdz 

i 
wygłosił wczoraj przemówienie, w którym 
wezwał naród polski do utrwalenia tej je­
dności, jaką wykazał w sprawie odzyska· 

nia Zaolzia. 
~---· -... - , ,,. :,· IJ-"'-• ;: ~-

Ratusz we Frysztacie z XVI-go wieku, 
z godłami Piastów. 

1 aiJ, "iii 
~. 

'W Karlsbadzie. 

Moment powitania komendanta głównego Policji gen. Kordiana Zamorskiego przez; 
ślązaczki w Trzyńcu. 

Jeden z 40-u fortów czeskich, które stanowiły dawniej czeską linię fortyfikacyjną na 
śląsku Zaolzańskim. 

Ranni wiłafą Hitlera 

W mieście Falkenau ustawieni na noszach ranni podczas walk z Czechami Niemcy SU• 
deccy witają przejeżdżającego kanclerza Hitlera. , , 

DZIE• RIEDOGLEG&OSCI BlłAZYLll. 

7 Upiony znaczek F.O.M. I Brazylia obchodził;ur~z~~=-==7~~;.;~7'~ .. -·- -==·' ~®i-:.~ 
miliony petrzeb11e aa 9aułowę - 1 U góry: loża prezydenta. Od lewej: minister woj.ny generał. Du. tra, prezydent Var· 

~~==~ p-~I ii~ ~JP.:fł!!.!' '!~ie . 1fPł ~-m~~L~ ~ zJ..~M,...___ · _ ~~-~~}. ~i ~ęf l~ ~.rg~!in>:: . . U gQłµ: !leiilag'! wojska. 
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